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Frzwląd Polityczny*
Lwowskie D iło  daje następujący konjentarz do 

I royfflMtffii X. metropolity Sembratowicza z urzęf 
arcybiskupiego, który przytaczamy przez wzgląd 
że pochodzi od dziennika ruskiego ręczącego za 
autentyczność zawartych w nim faktów. .«

„Rezygnacja X. Sembratowicza —  mówi p i to  
—  w związku z polityeznemi stosunkami krajti, 
była już od lat kilku przygotowaną. Pierwszą o- 
znaką tego — było mianowanie biskupa-aufraga- 
na Sembratowicza jako pomocnika do zarządu dye- 
cezyą. Najwięcej przyczynił się jednak do ustą
pienia Metropolity ostatni proces lwowski. Zaraz 
po procesie domagał się rząd od kuryi Rzymskiej, 
aby skłoniła Metropolitę do rezygnacyi z urzędu 
i  mianowała na jego miejsce innego biskupa, któ
ryby z większą wystąpił silą przeciw agitacyom* 
niemiłym rządowi. Nie małą też odegrali rolę 
w  tem wszystkiem ludzie, którzy pragnęli stano
wisko Metropolity wyzyskać dla celów politycznych. 
Wskutek tego zawezwano Metropolitę do Rzymu. 
X . Sembratowiez wytłumaczył się przed kuryą 
z czynionych mu zarzutów i udał się następnie 
do Wiednia, aby i tu się wytłumaczyć. Jedna
kże Rząd stał mocno przy swem postanowieniu. 
N, Pan oświadczył Metropolicie, ża jest przeświad
czonym o pobożności, ascetyzmie, prawości i wier
ności dla tronu X. Metropolity, ale okoliczności 
krajowe wymagają koniecznie, aby ustąpił. Cesarz 
domagał się, aby arcybiskup właśnie przez ustą
pienie dowiódł swej dla Niego wierności, spełnia
jąc Jego wolę. Po takiem postawieniu kwostyi, Me
tropolita zdecydował się spełnić wolę Monarchy i 
na audyencyi 4 września wręezył M a swą rezy
gnację. Cesarz przyjął Arcybiskupa bardzo 'łaska
wie, zapewnił go o swej łasce i poważaniu i pro
sił, aby na dwa tygodnie zatrzymał jeszcze przy 
sobie rządy metropolią, pokąd sprawa rezygnacyi 
niezostanie urzędownie przeprowadzoną. Metropoli
ta tedy, wróciwszy do Lwowa, zarządza tymcza
sem dyecezyą. W tych dniach nadejdą urzędowe 
papiery, poezem Kapitała przystąpi do wyboru ad
ministratora dyeeezyi, pokąd nowy arcybiskup nie 
zostanie mianowanym. Administratorem będzie, we
dług wszelkiego podobieństwa X . biskup Sylwe
ster Sembratowiez. Co zaś do ex Metropolity, to 
ten przyjął zaproszenie Ojca Sw., aby zamieszkał 
w Rzymie w charakterze doradjcy w sprawach Ko 
ścioła Wschodniego. Razem z "Arcybiskupem —  u- 
stępują też kanonicy Malinowski i Żukowski.

Słowo  donosi, że były Metropolita X, Sembra 
łow icz, który powrócił do Lwowa, zabawi tam 
czternaście dni, a potem przenosi się do Rzymu 
na stałe mieszkanie.

G azeta Narodowa  pisze:
„W właściwej rubryce donosimy o udzieleniu 

orderów dwom księżom ruskim w  G alicyi: X. Le
wickiemu w Turce w Kołomyjskicm i X. kanoni 
kęwi Korczak-Kory tyńskiemu w  Warężn w Żół 
kiewskiem. Obaj odznaczali się przez całe życie 
samodzielnym charakterem, i byli nawet w chwi
lach największego rozkwitu potęgi świętojurstwa 
jego otwartymi przeciwnikami."

Presse donosi, że według ostatnich wiadomości 
jakie otrzymała, Księga czerwona  nie będzie tym 
razem delegacyom przedłożona. Co do terminu ze
brania się delegacyj wspólnych, słychać, iż zwoła
ne zostaną w  ostatnim tygodniu października.

B udapest. Correspondenz dowiaduje się ze źró 
dła dobrze poinformowanego, że mimo znacznych 
kosztów spowodowanych tegoroczną dyslokaeyą 
wojsk w następstwie przeprowadzenia reorganiza- 
cyi a r m i L u c h w a l o n y  n a  r. 1782 b u d ż e t  w o 
j e n n y ,  który obejmuje także koszta dyslokacyi 
załóg wojskowych, nie zostanie wcale przekro
czonym.

Na Bukowinie zbliża się wybór uzupełniający 
jednego deputowanego do Rady państwa z dru
giej kuryi wielkiej posiadłości. Ubiegających się 
o to krzesło poselskie jest kilku kandydatów, mię
dzy innymi także minister oświaty bar. Conrad.

Zgromadzenie ludowe w Linzu już niezawodnie 
odbędzie się d. 24 b. m.. L in ze r  Sonntagsblatt o 
głasza odezwę zapraszającą. Na porządku dzien
nym jest: „Rozwój programu stronnictwa ludo
wego niemieckiego". Sprawozdawcą jest deputo 
wany Schonerer.

W Marburgu stawał przed wyborcami dep. bar. 
Godeł - Lannoy, wiceprezes Izby deputowanych. 
Przemawiał po słoweńsku, a mowę jego przery
wano bardzo często hucznemi oklaskami, w końcu 
zaś uehwalono jednomyślnie wotum zaufania.

Z powrotem p. ministra skarbu Dra Dunajew 
Bkiego do Wiednia, pisze Presse, szereg ważnych 
przedmiotów stanie niebawem na porządku dzien
nym w tem ministerstwie, a przedewszystkiem o- 
stateczna redakeya budżetu; przedłożenia podat
kowe, odnoszące się do reformy podatków stałych, 
mianowicie podatku dochodowego i zarobkowego, 
dalej nowelja o naleźytośeiach skarbowych, która 
ulegnie przerobieniu, a wreszcie sprawa reformy 
podatku od spirytusu. Nie ulega już wątpliwości, 
że ankieta mająca zająć się tą reformą* zbierze 
się jeszcze w tym miesiącu.

Presse  p isze: „Biuro Reutera prześcignęło dzien
niki rosyjskie w podawaniu zmyślonych wiadomo
ści. Te “ostatnie doniosły, że ambasador austryacki 
w Petersburgu hr. Wolkenstein, który, jak wiado
mo, przybył w tych dniach za urlopem do W ie
dnia, otrzymał bardzo ważną miśyę polityczną, 
odnoszącą się do sprawy wschodniej, agentura zaś 
londyńska obwieściła światu na seryo, że hrabia 
Wolkenstein przybył do Wiednia celem przygoto 
Wania Monarchy austryackiego na wizytę cara 
Aleksandra. Doniesienie to jest najzupełniej bez
podstawne. Dziwić się należy, że znalazły się or
gana, które mogły donieść na seryo, że car rosyj

ski uwierzytelnionemu przy nim ambasadorowi 
poruczył podobną lub jakąkolwiek inną misyę do 
Dworu austryackiego“.

K o n w e n c j a  turecko - angielska jeszcze nie 
jodpisana —  Anglicy jeszcze nie zdobyli pozycyj 

Arabiego w Te l - e l - Ke b i r .  Oto dwie najważniejsze, 
jakkolwiek negatywne, wiadomości ze Wschodu. 
Zdaje nam się, że między temi dwoma faktami istnie
je pewien logiczny związek. Anglicy pragną bowiem 
odnieść najprzód stanowcze zwycięstwo w  Egipcie, 
zanim podpiszą kosw encyo, która wtedy będzie 
zupełnie illuzoryczną. Lord" D u ffe r  in  okazał się 
mistrzem w zwlekaniu, wyszukując coraz to nowe 
trudności i przeszkody. Z chaotycznych i sprze
cznych wiadomości, które nas doszły o ostatniem 
spotkaniu pod K a s s a s i n ,  trudno powziąć dokła
dne wyobrażenie o doniosłości i o rozmiarach te
go ostatniego zwycięstwa Anglików, które nie 
jyło rozstrzygającem. Z początku zdawało się, 
że potyczka pod’Kassasin stanie się p r o l o g i e m  
wielkiej bitwy, która przez Tel-el-Kebir otworzy 
Anglikom drogę do Kairu —  obecnie okazuje się, 
że był-to po prosta bój rekonesansowy. W każ
dym jednak razie, przeniesienie głównej kwatery 
do Kassasin dowodzi, że naczelny wódz angielski 
rozpocznie niebawem działanie zaczepne. Darsza 
zwłoka mogłaby być fatalną w skutkach dla An
glików, którzy już i tak z powodu braku środków 
irzewozowych dosyć dużo stracili czasu.

Mimo przeciągających się ad  infin itum  układów 
w sprawie konw encji, utrzymują się uporczywe 
logłoski o t a j n y m  t r a k t a c i e  zawartym mię

dzy Anglią a T urcją, tyczącym się przyszłej or- 
ganizacyi Egiptu. W Berlinie z radośeią przyjęto 
wiadomość o podpisaniu konwencyi, która wkrótce 
potem okazała się mylną, a dzienniki mające sto
sunki z pałacem na W ilhelm strasse, jak Post i 
K reuz Ztg, w  długich artykułach objawiły zado
wolenie z powodu przyjścia do skutku konwencyi. 
P ost dodała, że Sułtan, zezwalając na konwencję, 
pragnął się wyrwać z objęć R osji i zbliżyć do 
Anglii. Stosunki między Niemcami a Anglią zdają 
się być serdeczne, czego wyrazem jest znaczący 
artykuł Timesa, wyrażający się w sposób nader 
przychylny o polityce niemieckiej. Organ city 
podnosi zasługi ks. Bismarka około utrzymania 
pokoju europejskiego; j  wielkiemu umiarkowaniu i 
wstrzemięźliwości kanclerza zawdzięcza Anglia 
możebnośó spełnienia obecnie swojego zadania 
w  Egipcie.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą do Pol. Corr., że 
hr. T o ł s t o j  zażądał wyjaśnień od jenerał-guber- 
natora D r e n t e l n a  z powoda jego ostatniej mo
wy w Bałcie. Odpowiedź gubernatora nie jest je
szcze znaną.

W pierwszej połowie Października mają się od
być w y b o r y  d o  S e j m u  p r u s k i e g o ,  a z po
czątkiem Grudnia rozpoczną się jego obrady. 
P a r l a m e n t  zaś niemiecki ma być zwołanym  
z początkiem Listopada.

Zdaje się, że główną speeyalnością prezesa mi
nisterstwa we Francyi, p. D u c 1 e r c , są rozmowy 
z dziennikarzami. Szczęśliwy kraj, który tyle wol
nego czasu zostawia swoim ministrom. Przed kil
koma dniami przyjmował znowu-p. Duclerc słyn
nego paryskiego korespondenta Timesa, p. B l o -  
w i t z, którego zapewnił o pokojowych w najwyż
szym stopniu zamiarach Francyi. Co się zaś ty
czy stosunków wewnętrznych, objawił, że przy
gotowuje on cały szereg ważnych przedłożeń dla 
Izby. Jeżeli zaś parlament takowych nie przyj
mie —  dodał p. Duclerc —  ustąpię, a wtedy na
stąpi zapewne r o z w i ą z a n i e  I z b y .

Wystawa w Przemyślu już zamknięta, a lubo 
jeszcze sprawozdania niezakończone, należy się 
słowo uznania dla przedsięwzięcia, które się po 
wiodło, dla objawu, który okrom ekonomicznego 
ma i wyższe znaczenie.

Czy wystawy wogóle są potrzebne i użyteczne, 
czy wobec mnogich klęsk dotykających rolnictwo, 
wobec uśpionego dotąd przemysłu nie są tylko 
czczym popisem, sztuką dekoracyjną, którą okry
wamy naszą nędzę trwoniąc jeszcze i na to czas i 
pieniądze? takie głosy dają się często słyszeć wśrói 
społeczeństwa pognębionego, skorego do pesymi 
zmu i zakładania rąk.

Nie, na nic się nięprzydadzą skargi, utyskiwa
nia, na nic nawet ciągłe kołatania o ulgi i ratu
nek, jeśli ich nie poprze z drugiej strony ufność 
w własne siły, dążność do wydźwignienia się  
ciągła pobudka do pracy i postępu, wskazanie 
bogactw przyrodzonych, jakie kraj posiada, a któ- 
reby przekonały nas samych i przekonały innych 
że kraj ten ratować od ruiny warto, że niejpozo- 
stanic on zawsze „krajem biernym", jak mówią 
w Wiedniu, że potrzeba mu tylko podać rękę po
mocną, a on się dźwiga i dźwignąć może. Jeśli 
gdzie, to w naszym kraju potrzebne są wystawy, 
jako ponęta, zachęta, współzawodnictwo. Choćby 
to był tylko popis i dekoracya —  to potrzeba nam 
w tym właśnie kierunku zwrócić i naszą ruchli
wość, i naszą przyrodzoną próżność — niechaj o- 
na szuka dla siebie pola w  pracy i postępie.

Na wystawie przemyskiej popis atoli mniejszą* 
niż dawniej odgrywał rolę. Niebyło tam koni zbyt- 
kowych, ani nadzwyczajnych okazów bydła w y
produkowanych z wielkim kosztem jedynie dla 
wystawy —  naj pierwsze stadniny i  stajnie w kra
ju niejnadesłały arabów i anglików, ale Perszerony 
krzyżowane z rasą krajową, konie robocze. Ta 
sama racyonalna dążność dawała się spostrzegać 
i w innych działach, aby postęp gospodarstwa, 
nie był tylko egzotycznym, ale zastosował się do 
warunków naszego rolnictwa. Nie chodziło tu w y
stawcom o to, aby zaimponować, esemś, co niedo 
stępne dla mniej zamożnych współobywateli, ale 
o to, aby wskazać im drogę, aby ich nauczyć 
zachęcić.

Przed laty pamiętamy, jak przywożono na Zgro
madzenia rolnicze i na wystawy kilku włościan, 
jakby na okaz, że wśród ludu niechętnego wszel
kiemu postępowi, uprzedzonego do wy ższych warstw, 
znajdują się dobrze usposobione wyjątki. W Prze
myślu znaczna liczba włościan wzięła udział, jako 
wystawcy — i zaiste ten udział włościan wystaw
ców bardziej przekonywującym jest dowodem po
stępu ludu, niż entrepryza wiecu włościańskiego, 
choć może tym razem najwłaściwszą jeszcze dla 
niego obrano sposobność.

Wystawa przemyska w ślad wystawy lwowskiej 
nie ograniczyła się tylko na lńlnietwie. Szczególną 
uwagę zwracał właśnie gustowny budynek prze
znaczony dla przemysłu, a co pocieszające, że w i
doczny był tu postęp od wystawy lwowskiej, zwła
szcza w dziale t. z. przemysłu domowego. Nie 
chcemy przeceniać tego postępu, wiemy, że s ą t o  
dopiero próby, pierwsze kroki na tej nowej drodze. 
Ależ zaledwie lat k ilka, odkąd wydanem zostało 
to hasło; prywatne usiłowania kilku osób, że tylko 
wymienimy hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego, 
Dra Baranieckiego i hr. Annę z Działyńskich Po

tocką, znalazły poparcie Sejmu, stowarzyszeń i 
władz, zwróciły uwagę dziennikarstwa, a już w y
roby koszykarskie, rzeźbiarskie, ceramiczne przed
stawiają się bardzo ponętnie; i dowodzą niezmier 
nego uzdolnienia naszego ludu, któremu tylko do
starczyć wzorów, nauki i zachęty, a zdoła on iść 
o lepsze z wyrobami włościan w Czechach, T y
rolu, Szwajcaryi. Nie jest to czczą zabawką lub 
filantropijnem ' tylko przedsięwzięciem. Kwestya 
jrzemysłu domowego, to kwestya zużytkowania 

olbrzymiego kapitału pracy, który marnieje w na
szym kraju, gdzie ludność rolnicza przez półrocze 
zimowe skazana na dobrowolne bezrobocie. Obok 
znanych już szkół rzeźbiarskich w Zakopanem i 
Rymanowie, coraz to piękniejsze wydających o- 
woce, na wystawie przemyskiej po raz pierwszy 
wystąpił Zakład w Drohowyżu świetne rokując 
na przyszłość nadzieje.

Przemygł fabryczny natomiast najsmutniejsze 
wzbudzał wrażenie. Widocznie Galicya wydobyć 
się jeszeze nie może z pod najniekorzystniejszych 
pod tym względem warunków, długiej granicy cła 
ochronnego cd północy i zachodu i przygniatają 
cego współzawodnictwa wysoko rozwiniętych są 
siadów z zachodu. Jeśli przemysł fabryczny w tem 
położeniu kraju nie może liczyć na export, to jak 
słusznie powiedział Marszałek w mowie zagaja
jącej Sejm, kraj jest dość znacznym konsumentem, 
aby dać podstawę zbytu dla miejscowych produ- 
kcyi fabrycznych. Tu jednak wykazaćby się dały 
wielkie braki, a nawet winy w organizacyi handlu, 

niechęci, czy też nieudolności kupców do po
średnictwa między krajowym fabrykantem i rze
mieślnikiem a publicznością. Bodaj czy tu nie leży 
rdzeń złego i przyczyna zastoju w przemyśle. O 
graniczono już monopol kredytu żydowskiego —  
ezasby już pomyśleć, aby i monopol handlu zró 
wnoważyć systematycznem przeciwdziałaniem.

Nie mamy żadnej skłonności do ruchu antise- 
m ickiego, ale trudno zaprzeczyć faktom bijącym 
w oczy. Wiadomo jaką przewagę ekonomiczną 
mają żydzi w Galicyi, że 1j3 część większej wła
sności jest już jako własność lub jako dzierżawa 
w rękach starozakonnyeh, że handel w większej 
połowie jest wyłącznym udziałem Żydów, a je 
dnak na wystawie przemyskiej, jak i na wysta
wie lwowskiej niespotkaliśmy ani jednego przed
miotu w żadnym dziale produkcji tej tak potężnej 
dziś w kraju warstwy. Jest-to miara nicproduk- 
cyjności żywiołu żydowskiego w Galicyi, [ale win
no być także przestrogą, że prrewaga jnie o- 
parta na postępio i produkcyi, ale tylko na w y
zyskiwaniu, nie może być długo-trw ałą, że żydzi 
muszą albo zmienić kierunek i pójść w ślady 
swych współbratymców w Królestwie Polskiem  
stanowiących tam jedną z najpotężniejszych dźwi
gni przemysłu, albo zdobycze swoje utracą, gdy 
postęp ekonomiczny rozwinie się w kraju.

Pawilon miasta Biały był pierwszym objawem 
wspólnictwa pogranicznego miasta z krajem, do 
którego należy; bodajj byłby zwiastunem usunię
cia antagonizmów narodowościowych, czego już rę
kojmią jest kierunek Rady powiatowej bielskiej 
nadanej przez obecnego prezesa p. Kluckiego. Pawi
lon nafty równie jak kongres nafeiarzy przypomina 
nową krzywdę, jaką ponosi kraj nasz w  jedynym  
przemyśle górniczym o tak wielkiej doniosłości 
Skarby te podziemne bodaj czy znów nie będą 
skazane na zamknięcie w  tych szybach kopalni 
których tak zajmujące przedstawiono na wystawie 
plany i przekroje.

W urządzeniu całej wystawy znać było pewien 
zapał, wykwintny smak i niezmierną staranność 
Jest to zasługą ludzi młodych, którzy jeszcze nie 
wprzęgnięci do ciężkiego jarzma służby publicznej 
tem pięknem przedsięwzięciem pierwszy swój na
znaczyli występ. I  to także pocieszający objaw; po 
trzeba nam w  kraju sił młodych, fpotrzeba ludzi mo 
żnych, zdolnych a gotowyeh do posługi publicznej 
potrzeba zwłaszcza, aby zamiast szukania nowych 
teoryj i dróg politycznych siły te młode weszły  
w tę kolej zadań ekonomicznych, pierwsze dziś 
zajmujących miejsce, bo najbardziej naglących

Sejm*
!Spri4w©z«taMia sejm owe.

( ite  posiedzenie dnia l ig o  w rześnia).

Krótsze jeszcze od poprzedniego, posiedzenie 
dzisiejsze rozpoczęło się o godzinie wpół do 12ej 
przed południem zawiadomieniem o ukonstytuowa
niu się korąiśyi: petycyjnej, kultury, zaliczkowej 
edukacyjnej, o"czem szczegółowo donieśliśmy w te 
legramie, oraz o usprawiedliwieniu nieobecności 
przez pp. Bauma, rektora Kuczyńskiego i X. bisk 
Dunajewskiego.

Posłom Miliowskiemu i hr. Siemieńskiemu u-

dzielił Marszałek krótszych urlopów, z a ś  Izba u- 
chwaliła udzielenie pp. ministrowi Ziemiałkowskie- 
mu urlopu na dni 14 i Kuczkowskiemu na czas
nieograniczony.

Z wniesionych 50 petyeyj, których ogólna liczba 
doszła już do 90, największą część, bo aż 19 prze
kazano do koniisji petycyjnej, a mianowicie pe- 
tyeye zakłada sierót św. Kazimierza we Lwowie 
o zasiłek na pokrycie budynku dachem ogniotrwa- 
ym, wydziału pow. Ł'łńcut o subwencyę dla gm. 
kańczuga na zaprowadzenie wodociągów, „Gwiaz

dy tarnowskiej" o pożyczkę łub zapomogę,_ gminy 
Sarnki o przyjęcie na kraj kosztów leczenia Jana 
Terleckiego; Stanisława Randzowskiego, Adolfa 
Grochowalskiego i Cypryana Ciepanowskiego o 
subweneye na różne cele przemysłowe, Teofili Mań- 
lowskiej o subwencyę dla syna na kształcenie się 
zagranicą w stolarstwie; oraz Józefy Zaleskiej, 
Wilhelminy Rzętyekiej, Franciszka Gulika, Stefana 
W ietha, Józefy Starzeckiej, Bogusza Stęezyńskie- 
go , Amelii Kwiatkowskiej, Anieli Czajkowskiej, 
Szymona Kudlika, Franciszka Scmenetza i Micha- 
iny Nowakowskiej o zapomogi.

Do komisyi budżetowej odesłano 9 petyeyj: PP. 
Sakramenfek we Lwowie o subwencyę na re
stauracje kościoła, wydawnictwa W ień ca iP szczó tk i
0 stałą subwencyę, dyrektora kancelaryi Wydziału 
sraj. Grotha o powiększenie deputatu drzewa, Ka
rola Miłkowskiego akademika w Loeben o prze
dłużenie stypendyum, gminy Dercżyce o odpisanie 
rat pożyczki, Maryi Fabiańskiej i Władysława 
W aszkiewicza o subwencyę na kształcenie się

m uzyce, Józefa Krypiakicwicza, Bolesława 
Kwiatkowskiego i Natalii Jeziorańskiej o zapo
mogi.

K om isji administracyjnej przekazano cztery PC- 
1,y eye: Marcelego Turkawskiego o zmianę ordyna- 
cyi wyborczej, uchwalenie pragmatyki służbowej
1 statutu emerytalnego dla urzędników powiato
w ych, o zaprowadzenie lustratorów powiatowych 
i zreformowanie instytucyi pisarzy gminnych; trzy 
petycye w  sprawie przymusowego ubezpieczenia 
budynków włościańskich, oraz petycye wydz. pow. 
w Brzesku o redukcyę liczby jarmarków i gminy 
Trembowli o pożyczkę na budowę koszar.

Do komisyi edukacyjnej odesłane zostały pety
cye: Towaru, pedagog, w Tarnowie i nauczycieli 
w Trembowli o zmianę ustaw szkolnych, Towarz. 
oświaty ludowej w Nowym-Targu o przyspieszenie 
organizacyi szkół, Stanisława Zarańskiego o wskrze
szenie Towarzystwa książek  szkolnych, oraz pety
c jo  nauczycielek w Krakowie i nauczycieli w No 
wym Sączu o polepszenie nłac.

Wreszcie dwie petycye Marcelego Turkawskiego
0 zaprowadzenie urzędów rozjemczych i o poucze
nie włościan o sposobie wpisywania interesów do 
ksiąg gruntowych, jako też petycyę gm. Kobylni
ca ruska o przyłączenie do starostwa w Jaworo- 
wie i sądu w Krakowcu, przekazano komisyi pra
wniczej ; petycyę Marcelfego Turkawskiego w spra
wie nadzoru nad drogami gminnemi, oraz Getzla

Jawetza, byłych dzierżawców m yta, o defalkę 
powodu strat, odesłano do komisyi drogowej; 

a petycyę wydz. pow. w Brzesku o odpisanie po
datku gruntowego mniejszym właścicielom obsza
rów dworskich i subwencyę na roboty publiczne 
spowodowane wylewami wód, do komisyi kultury 
krajowej.

Ze strony rządu wniesione zostało do Sejmu 
przedłożenie w sprawie uregulowania stosunków 
funduszu państwowego do funduszów indemniza- 
cyjnych galicyjskich. Dosłowne brzmienie tego 
przedłożenia podanem było w sobotnim telegramie 
Czasu.

Poseł M e r u n o w i c z  złożył do laski marszał 
kowskiej dwa wnioski, z których jeden jest w  pe
wnej mierze wznowieniem wniosków zeszłorocznych 
tegoż posła, dotykających kwestyi żydowskiej 
Wniosek ten brzmi:

„Sejm wzywa Rząd po raz trzeci, iżby wszel 
kie ustawy, przepisy i rozporządzenia* dotyczące 
ludności izraelickiej dokładnie zbadał JJ  w właści 
wej drodze* ażeby postarał się o wszechstronne u 
regulowanie stosunków prawnych wyznania mojże 
szowego w duchu konstytucyjnego uprawnienia 
z ludnością innych wyznań.

„W myśl § 19 statutu krajowego wyraża te'ż 
Sejm życzenie, ażeby reforma ustaw i przepisów, 
tyczących się Izraelitów, opartą była na umiej ę 
tnem zbadaniu z ramienia władzy państwowej tre 
ści tajemniczego ustawodawstwa religijno-narodo 
wego żydów, objętego t. z. „Talmudem."

„W szczególności uznaje się za nieodzowne, ażeby 
dokładnie zostały stwierdzone i w  państwowem, 
jakoteż w  krajowem ustawodawstwie w odpowiedni 
sposób uwzględnione różnice*, zachodzące między 
orzeczeniami narodowych ustaw Izraelitów, a ogól
nie w państwie obowiązującemi zasadami prawnemi, 
mianowicie co do stanowiska i władzy rabinów
1 przełożeństw gmin wyznaniowych, co do spra 
wowania władzy sądowniczej* w cywilno-prawnych 
stosunkach małżeństwa, co do pełnoletności, w pra
wie spadkowem i w innych stosunkach prawnych, 
o ile one u ludności państwa innych wyznań do 
spraw wyznaniowych nie należą."

Drugi wniosek p. Merunowicza ma na celu we 
zwanie Rządu, aby dla wschodniej sieci kolei że 
laznych rządowych utworzył osobny zarząd.

Wnioski te będą regulaminowo traktowane.
Przedłożenie rządowe o niektórych środkach ku 

podniesienia rybactwa na wodach śródkrajowych 
wniesione w pierwszem czytaniu odesłano do ko 
misyi kultury krajowej, zaś projekt ustawy budo 
wniczej dla miasta Krakowa, uchwalony przez Ra
dę miejską krakowską ze zmianami umożliwiają- 
cemi sankcyę do komisyi administracyjnej. Tejże 
komisyi przekazano sprawozdanie Wydz. kra, 
w sprawie wyłączenia kolonii niemieckiej z gminy 
Dobrzanicy.

Wniosek p. R e j a ,  żądający zmiany systemu 
znaczenia bydła, po krótkiem przemówieniu wnio
skodawcy odesłano do komisyi kultury krajowej.

Dwa następne punkta porządku dziennego, a 
mianowicie pierwsze czytanie wniosku p. Jana hr. 
Stadnickiego o regulacji rzek i p. X . Chełmeckie-

go o uregulowaniu kongruy, zostały odroczone 
z powodu chwilowej nieobecności w sali wniosko
dawców.

Komisya prawnicza pierwsza w tym roku do
starczyła sejmowi przedmiotu do obrad merytory
cznych, składając cztery sprawozdania w przed
miocie zmian terytoryaloycli w okręgach sądów 
jowiatowych w Radłowie i Dąbrowy i powiatów 
lolitycznych w Brzesku i Dąbrowy, dalej w przed
miocie utworzenia sądów powiatowych w Czcho
wie i Narolu lub przeniesienia sądu powiatowego 
z Cieszanowa do Narola, a wreszcie w przedmio
cie wyłączenia gminy Fssierbea z pow. bocheń
skiego i włączenia jej do pow. limanowskiego. 
Wszystkie te wnioski kondisya odrzuca, zgadza 
się tylko na wezwanie rządu, aby genny Demblip, 
Tagodniki, Jadowniki, Mokre, Miechowice wielkie

m ałe, Nowopole, Wietrzychowice z hzymanowi- 
cami, Pasieką i Pasierbem i W °la Rogowsh®> P0' 
zostające w okręgu sądu powiatowego w Radło- 
wie, starostwie brzeskiem, przydzielił do okręgu 
sądu powiatowego i starostwa w Dąbrowy.

Uchwały Sejmu zapadły bez d y s M y i zgodnie 
z przedłożeniem koniisji. " ,

W końcu posiedzenia p. C h r z a n o w s k i  złoży* 
do laski marszałkowskiej następujący wniosek, po
przedzony obszernemi motywami:

Sejm wzywa rząd:
I. Aby ułożył systematyczny plan regulacyi 

wszystkich rzek spławnycb, począwszy od ich źró
deł i dopływów tych rzek, a zarazem, aby ozna
czył cz a s , w którym plan ten ma być wykonany.

II. Aby dla wykonania tego całego planu regu- 
aeyi rzek przedłożył rząd odpowiednie projekty 
ustaw Radzie państwa i sejmom krajowym o ile 
irzedmiot należy do kompeteneyi tych ciał usta

wodawczych. Ponieważ zaś z zw ykych  dochodów 
laństwa nie można wyznaczać sum dostatecznych 

dla wykonania systematycznego planu regulacji 
rzek spławnych we wszystkich krajach reprezen
towanych w Radzie państwa, powinien rząd przed
łożyć Radzie państwa projekt ustawy ujioważnia 
jąeej do zaciągnienia, za poręczeniem państwa,od 
dzielnej pożyczki na regulacyę rzek we wszystkich 
krajach reprezentowanych w Kadzie państwa.

III. Aby z tej sutriy ogólnej na regulacyę rzek 
przeznaczonej,a uzyskanej przez pożyczkę państwo
wą , wyznaczono oddzielną kwotę dla Galicyi w tej 
wysokości, jaka z ogólnego planu regulacyi rzek* 
okaże się potrzebną dla uregulowania rzek w Ga
licyi.

IV. Aby rząd starał s ię , iżby z tćj pożyczki 
zaciągniętej na regulacyę rzek wyznaczono coro
cznie na ten cel sum j“stosunkowo tak wielkie, 
iżby cały plan regulacyi rzek wykonanym został 
w oznaczonym okresie czasu.

V. Aby rząd powiększył inżynieryę wodną 
w Galicyi i utworzył przy namiestnictwie galicyj
skim dyrekcyę robót publicznych pod bezpośre- 
dniem zwierzchnictwem namiestnika, oraz przy
znał tejże dyrekcyi prawo rozporządzania sumami 
wyznaczanemi corocznie przez Radę państwa na 
regulacyę rzek w Galicyi, a rozporządzania we
dług planu regulacyi rzek zatwierdzonego raz 
przez rząd, ale bez odnoszenia się ministerstwa 
co do szczegółów wykonania planu 1 co do jego 
modyfikacyj potrzebnych w skutek zmian w kory-

i brzegach rzeki.cie
VI. Aby rząd włożył na władze administracyj

ne obowiązek, iżby starały się spowodować: Za
wiązywanie się spółek wodnych do regulacyi rzek 
niespławnych, osuszania bagien itp., i aby te wła 
dze przychodziły zawiązanym spółkom z pomocą 
tak pod względem technicznym jak administra
cyjnym.

VII. Sejm niósł już dotychczas pomoc spółkom 
wodnym, regulującym w Galicyi rzeki niespławne, 
dając im zasiłki ze skarbu krajowego. Jeżeli zaś 
rozpoczętą zostanie systematyczna, dostatecznemi, 
wyżćj wskazanemi siłami finansowemi i technicz- 
nemi regulacya wszystkich rzek spławnych w ca
łym ich biegu, sejm oświadcza gotowość dawać 
wówczas ze skarbu krajowego szczodre zasiłki na 
regulacyę rzek niespławnych, lecz wzywa rząd, 
aby starał się, iżby także ze skarbu państwa w y
znaczono subwenoye spółkom wodDym regulują
cym rzeki niespławne.

VIII. Sejm wzywa powtórnie rząd,ażeby ułożył 
i na drodze przez konstytucyę wskazanćj przed
łożył projekt nowćj ustawy leśnćj orzekającćj sku- 
tecznejsze środki ochrony lasów w  górach i zawie- 
rającćj postanowienia o zalesieniu nagich na sto
kach gór przestrzeni. .

Posiedzenie skończyło sic o godz. 12ej min. 7. 
Następne posiedzenie we środę. Na porządku dzien
nym* Pierwsze czytanie przedłożeń rządowych 
w sprawie funduszów indemnizacyjnych galicyj
skich i zamknięcie rachunków tychże fundu
szów za rok 1881, tudzież pierwsze czytanie wnio
sków X . Chełmeckiego i Jana hr. Stadnickiego, 
a wreszcie sprawozdania o petycjach.

—--  — - 4 *>-  ---------

K6RESP0NDENCYA „CZASU."
L w ó w  11 września.

( § § )  Nic łatwiejszego, jak scharakteryzować 
dotychczasową sytuacyę w Sejmie. Facies hipo- 
cratica tak jest wybitną, że dostrzegają jej na
wet ludzie, którzy ani urzędem, ani stosunkami 
nie są bardzo zbliżeni do Sejmu. Do pewnego 
stopnia jest to stan normalny; żaden parlament 
nie odznacza się ani ruchliwością, ani inieyatywą 
w ostatniej sesjo, w chwili gaśnięcia mandatów. 
Czy nie zanadto jednak opuszczają ręce nasi po
słowie ? Nawet komplet jest ciągle tak nieliczny, 
że gdyby jakiej frakcyjce podobało się uniemo
żliwić obrady wśród ich toku, powiodłoby się to 
niezawodnie. Może sprawa indemnizacyjna rozru
sza posłów? Oby tylko nie stało się całkiem prze
ciwnie1. Na sprawę tę patrzą posłowi® dotąd tak
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% ukosa, jak  gdyby chcieli uczynić jej gorzki wy
rzut, że wpłynęła tak nie w porę, bo w chwili, 
kiedy każdy chciałby jak  najmniej obciążać konto 
swojej odpowiedzialności. To daremna — sprawa 
taka nie da się zepchnąć gładko i bez decyzyi. 
Lepiej odrazu myśleć o niej na seryo, aniżeli tra
cić czas na medytaeyę, jakby wybrnąć z tego bez 
żadnych zobowiązań. '

Na razie ani rząd, ani Wydział krajowy nie za
mienia wnosić dalszych przedłoźeń. Zapowiedziane 
w mowie p. Namiestnika uregulowanie stosunków 
prawnych przemysłu naftowego* właściwie na te
raz nie odnosi się do Sejmu. Projekt w tej spra
wie wejść może do Ssjmu dopiero wtedy, gdy 
Rada państwa załatwi przedłożenie, które na wio
snę otrzymała. Ustawa państwowa musi stworzyć 
ramy, a dopiero potem ustawa krajowa szczegóło
wo wszystko unormuje. Równoczesne tedy wnie
sienie jednego projektu do Rady państwa, a dru
giego do Sejmu, coby się na pozór wydawać mo
gło aktem wielkiej ekonomii pracy ustawodawczej, 
jest niemożliwe.

Dotąd niema ani jednego drukowanego egzem
plarza statutu Banku krajowego; w ogóle powie
dzieć można, źe statut ten nie został ogłoszony. 
Nie można bowiem nazwać ogłoszeniem wydruko
wania statutu pomiędzy allegatami Sprawozdania 
z czynności Wydziału krajowego. Publikacya ta 
ma niejako charakter domowy i nie dostaje się 
do rąk szerszej publiczności. Dopiero teraz nastąpi 
ogłoszenie i rozpowszechnienie statutu, najpierw 
przez rząd w dzienniku ustaw krajowych, a po
tem przez Wydział krajowy w formie książeczko
wej. Podnoszę to, źe statut Banku krajowego po
jaw i się w dzienniku ustaw krajowych. Jest-tó 
w każdym razie okoliczność ważna, bo podnosi 
publiczny, krajowy charakter instytueyi i wyróżnia 
ją  pod względem formalnym nawet od całej rze
szy innych tego rodzaju zakładów z charakterem 
prywatno-spekulaeyjnym. Tkliwy na wszelkie po
zory, świat finansowy uzna to niezawodnie.

Dnia 2 iipea było w Brodach razem 4,026 ży
dów wszystkich. W ciągu tygodnia po tej dacie 
przybyło 4 z Ameryki, a 16 z Egiptu, ubyło zaś 
1,147, wskutek czego ubiegłej soboty liczba ży
dów i  rosyjskich, przebywających w Brodach, spa
dła na 2,899. Z owych 1,147 odjechało 775 na- 
powrót do Rosjyi, 358 do Paryża, 4 do Rumuni’, 
a  10 do Konstantynopola. Zatem stale, bez przer
wy zmniejsza się liczba nieproszonych gości, a e- 
wideneya jest ciągłe przestrzeganą,

W ystawa w Przem yślu,

Dnia 10 b. m. odbył się w Przemyślu W i e c  
w ł o ś c i a ń s k i  i w a l n e  z g o m a d z e n i e  k ó ł e k  
r o l n i c z y c h ;  zebrało się około 500 włościan, 
delegaci istniejących kółek rolniczych i około 50 
członków wspierających towarzystwo. Zgromadzę 
nie zagaił prezes Towarzystwa Waleryan Podlewski. 
Następnie na żądanie p. Podlewskiego i zgroma
dzenia ks. Adama Sapieha zajął krzesło preze
sowskie i przemówił zaznaczając stanowisko To
warzystwa rolniezego do kółek rolniczych. Wło
ścianin Nalepa odczytał wierszyk na powitanie 
zebranych. X. Si. Sojałowski wyjaśnił cel kółek 
rolniczych. Dr Bronisław Dulęba zdał sprawę 
przedstawiając przebieg powstania kółek. Antoni 
Maślanka, włościanin, miał odczyt o podniesieniu 
dobrobytu włościan. X. Perges uzupełnił ten od
czyt radami dla gospodarzy mniejszych. Przystą
piono do [zarządu i komjisyi rewizyjnej. Błażej Za
jączkowski z Pius podziękował X. Adamowi S&- 
pieźe. Czesak, włościanin ze Szezurowy, ubrany 
w karazyi wstąpił na estradę i p ły n n ie 'a  wymo- 
mownie zaehęeał do organizowania kółek rolni
czych. Mówca w końcu ucałował rękę X. Adama 
Sapiehy i obecnych księży.

Po wyczerpaniu porządku dziennego zabrał głos 
ks. Adam Sapieha i rzekł;

„Nie wątpię, że każdy z obecnych odniesie 
z wiecu dzisiejszego jak  najlepsze wrażenie. My
śli tu wypowiedziane, zasady wyznane utkwią 
w naszej pamięci i będą bodźcem do wytrwania 
w pracy nad dobrem naszego ludu. Praca ta nie 
mogła się dotychczas rozpocząć w obranym dziś 
kierunku, bo włościanie, wogóle bracia młodsi nie 
szli dotychczas ręka w rękę z braćmi bardziej 
oświeconymi i bogatszymi, którzy szczerze pra
gnęli debra ładu. Kiedyśmy szli na lewo, wy 
szliście napraw o i wierzajcie mi, że źle wam ra
dzili nasi wrogowie, a wasi mniemani przyjaciele, 
wskazując wam drogi odmienne. Dziś zmieniły się 
czasy i cieszymy się mocno, źe uznając dawne 
błędy, chcecie iść z nami razem. Mam więc na 
dzieję, źe praca Towarzystwa kółek rolniczych 
osiągnie ceł pożądany, czego wam szczerze ży
cząc, zamykam posiedzenie^ dzisiejsze11. (Huczne, 
długo trwające oklaski,)

Wynik premiowania.
Grupa I. Z i e m i o p ł o d y .  Józef Walc, z Ło 

wiec, dyplom z medalem srebrnym rządowym, 
Władysław Bogdański, z Żurawicy, dyplom z me
dalem srebrnym rządowym, Władysław Czajkow
ski, s Medwedowiee i Gustaw Jahn, a Łowiec, dy
plomy z medalem branżowym rządowym, Kazi
mierz Dworski, z Sielee, dyplom z medalem srebr
nym rządowym, dalej dyplomy z medalami broa- 
sowemi rządówemi: Stefan hr. Zamoyski, Jan 
Bielawski, Józef Borowski z Drohomyśls, Jan 
Chotynieeki z Krównik. Medal srebrny zasługi: 
sskoła ludowa w skołoszowie. Dyplomy z medala
mi srebraemi rządowemi: Felicyan szybalski 
s  Morawicy, Jan  Skirliński, Zygmunt Dembowski, 
a Kosienic i Alfred hr. Potocki.

Grapa II. P ł o d y  l e ś n e .  Dyplom z medalem 
srebr. państw. Zygmunt Dembowski z Kosienic, 
% branżowym: Ks. Adam Lubomirski z Miżyńca 
Popper z Wełdzirza.

Grupa III. O g r o d o w n i c t w o  i s ą d o w n i )  
ę t w o .  Dyplomy z medalami srebraemi państwo^ 
werni; Alfred hr. Potocki, Zakład ś w. Józefa w Kra
kowie, Adam ks. oapieha. Medale bronzowe: To
masz Kaczyński % Tarnopola, Aniela Szymanow
ska ze Spasowa, Gustaw Jahn z Łowiec, Jan  No
wicki % Zaleszczyk, Kuśnierski Teodor z Uhryno- 
wa, ks. Hieronim Lubomirski, oddział Bocheński 
Towarzystwa pszczelniczego.

Nagrodę galicyjskiego Towarzystwa gospodar 
skiego 8 dukatów Tomasz Kaczyński, 3 dukaty: 
szkoła w Bolestraszycaih; po jednym dukacie 
szkoła w Baryczy i w Stubnie.

Grupa IV. P s z c z e l n i c t w o  i j e d w a b n i -  
e t w o .  Dyplom z medalem srebrnym: X. Michał 
Nazarewiez ze Sara, % bronzowym Franciszek Za- 
radzki, Edward Mustafowicz % DobromiJi, Medal

srebrny zasługi: Andrzćj Mazaraki, Antoni Andrze
jewski. Medal bronzowy: Jakób Mardarowiez z Ho- 
rodyszcza, X. Nestor Horoszewiez z Dąbrówki i 
Frączkiewicz z Żuehowćj. Nagrodę Towarzystwa 

dukatów Zofia Szymanowska.
Grnpa V. K o n i e .  Dyplom honorowy z pnha- 

rem : Włodzimierz Siemiginowski z Torskiego. Dy
plomy z medalami srebraemi rządowemi: Edward 
Jędrzejowicz, ks. Adam Sapieha, Ludwik Wodzi- 
cki- z fcronzowemi: Alfred hr. Potocki, Stefan hr. 
Zamoyski, Zygmunt Dembowski. Srebrne medale 
zasługi: Władysław Fibieh i Stanisław hr. Micha
łowski, bronzowe Sartini, Bolesław Drohujowski i 
Sozański z Kornalowic. Nagrody pieniężne 50 złr. 
Marcin Nalepa za ogiera 10 złr., Ignacy Jakóbik 
10 złr., Józef Ragan z Pawłosiowa 10 złr., Sta
warz z Tarnowie 20 złr. i medal bronzowy.

Grupa VI. O wc e .  Medale bronzowe zasługi: 
owczarnie w Galicach, Pstrągowej, Albigowćj i 
w Pawłosiowie.

Grupa VII. T r z o d a .  Srebrny medal zasługi: 
Chlew w Gebułtowie.

Grupa VIII. D r ó b  i k r ó l i k i .  Medal srebrny 
zasługi: Karol Barański, bronzowy: Ignaey Fran
kowski i Antoni Jezierski.

Grupa IX. R y b o ł ó w s t w o .  Adolf Gasch z Ka 
niowa dyplom z bronzowym medalem rząd.

Grupa X. P r z e m y s ł  r o l n i c z y .  Dyplomy 
z medalami srebraemi: Rogawski, Jan  Korwin, 
z bronzowemi: Jan  Stefko, Kazimierz Zeleski, F ran
ciszek hr. Mycielski. Medal srebrny zasługi: Ed
mund hr. Kraiński, bronzowy: Włodzimierz hr, 
Dzieduszycki.

Grupa XI. N a w o z y .  Dyplom z medalemsrebr. 
rząd. Margulies B, i syn w Jarosławiu z bronzo
wym: Edward Jędrzejowicz z Biały i Zygmunt 
ir. Drohojowski.

Grupa XII. G ó r n i c t w o  Medal srebrny z dy
plomem Dr Mikołaj Fedorowicz; medale bronzo
we rządowe: galic. Bank kredytowy we Lwowie, 
Władysław F ib ieh , spółka Harklowska Garten- 
)srg Goldhammer i Laulerbach et comp., Adam 
Skrzyński. Medale sreberne zasługi: Stanisław 
Szczepanowski et comp. Bar. Deskur ze Lwowa. 
Medal bronzowy Towarzystwa gospodarskiego: Dr 
Mikołaj Fedorowicz. Medale bronzowe zasługi: 
Bank dla handlu i przemysłu w Krakowie, Jan 
Betorowicz, Burski Adam i Sylwester, B. Dlugo- 
szewski, Heydenreieh, Adolf Jabłoński, ks. Sehwarz- 
burg Sonderhansen, Wałkowiński Karol, Józef 
Walter i Tomasz Winnicki, bracia Znamierowscy, 
Franz Józefa.

Grupa XIII. P r z e m y s ł  c h e m i c z n y .  Dy
plom z bronzowym rząd. medalem Karol Rżąca. 
Srebrne medale zasługi: Apteka Traucsyńskiego, 
Jan Ihnatowicz. Medale bronzowe zasługi: zakład 
kąpielowy w Lubieniu, Morszynie, Wysowej, apte- 
sa spadkobierców Bayera i J. Hausberga w Brzc- 
żanach.

Grupa XIV. Ś r o d k i  p o ż y w i e n i a .  Dyplom 
z srebrnym medalem rząd .: Nowy młyn przemy
ski Fraenkel et Comp., Adam ks. Sapieha; z bron
zowym Izydor Rattler, młyn w Tyczynie i bro war 
O. Sehmelkesa. Medal srebrny zasługi: Fabryka 
rosolisów Baczewskiego, browar A. Johna i Sy
nów; bronzowy: A. Czyński. Adolf Fraenkel i syn 
w Białej, hr. Włodzimierz Baworoweki, Marya 
Wasilewska, J. Gorgon.

Grupa XV. T k a n i n y  i o d z i e ż .  Honorową 
nadgrodę komitetu puhar srebrny: Strzygowski 
Franciszek i synowie w Biały. Dyplom z meda
lem państw, bronzowym: Michał Heydenreieh i 
Michalina Teodorowiczl. Medale zasługi srebrne: 
Lukas Rudolf, Sternickel i Giiicher, bronzowe: 
4ax Filip, Franciszek Marszall, Podoska Zofia, 
Krzysztoforski Alojzy i Berger Julią (Lwów).

GrupaXVI. S k ó r y  i w y r o b y  z e  s k ó r .  Dy
plom z medalem rząd. srebrnym: Rudolf Mann, 

bronzowym, Spożarski i Amałowicz Szymon. 
Medal zasługi srebrny: Fryderyk Mroziński, bron
zowy: Ksawery Deskur, Ludwik Małecki, Teofil 
Wójcicki, Stanisław Kozłowski, J. E. Stromenger, 
Janeczek i Jerzy Werner.

Grupa XVII. M e t a l o w e  w y r o b y .  Dyplom 
z medalem rządowym srebrnym: H&lski i spółka 
w Krakowie, Edward hr. S tadnicki; z bronzowym: 
Józef Górniak, Szymon Weich, A. W. Mollnar, Jó 
zef Witoszyński, Karol Sehwabe, Jan Zajączkow
ski. Medal zasługi srebrny: J a n  Batorowiez; bron
zowy.- Aleksander Piech, Łazarski, Palman, K 
gydarski, Gerstler i Szymkiewicz.

(Dokończenie nastąpi).

skich zgromadzenie wyraziło przez powstanie swo
ją  wdzięczność i uznanie olbrzymiej jego pracy.

Z porządku dziennego miało być kilka odczy
tów; z tych odczyt p. Nawratila „o przemyśle naf
towym “ wkrótce ogłoszony zostanie drukiem; zwol
niono przeto autora od mozolnego czytania. Rzecz 
„o opiekowaniu się zabytkami historycznemu od- 
ożono na zjazd następny, z uwagi, iż przedmiotu 

tak ważnego pobieżnie me wolno traktować; auto- 
rowie innych mac nie przybyli wcale.

Odczytano następnie i głośnemi przyjęto okla
skami telegramy nadesiłe od studentów technolo
gicznego instytutu w Petersburgu i techników 
w Kijowie, przesyłających pozdrowienia i wyrazy 
solidarności.

Szereg wnioskow złożonych u przewodniczącego 
otwiera wniosek p. Idzikowskiego z Tarnowa: 
Zjazd techników polskich poleca Towarzystwom 
technicznym krajowym jak  najsilniejsze ponawia
nie starań celem wprowadzenia języka polskiego 
jako urzędowego na naszych kolejach. Wniosek 
ten wśród oklasków jednogłośnie przyjęto.

Przyjęto również wniosek pp. Idzikowskiego i 
Gebauera, aby zjazd uznał nagłą potrzebę otwar
cia szkoły górniczej w Krakowie i wniosek pana 
Słonińskiego tej treści: Zjazd techników polskich 
uznaje za potrzebne poczynienie starań u władz i 
większych instytuoyj, iżby przez utrzymywanie 
fism fachowych, przez wysyłanie corocznie pewnej 

ilości techników za granicę ułatwiały im możność 
utrzymania się na wyżynach nauki. Redakcya pi
sma Inżynierya  i Budownictwo przedstawiła sze
reg zagadnień, dotyczących naszego przemysłu 
fabrycznego, zagadnień mających być przedmiotem 
obrad następnego zjazdu. Zgromadzenie przyjęło 
owe zagadnienia do wiadomości. Spodziewamy się 
że głos warszawskiego pisma nie przebrzmi bez 
echa, gdyż pewno niejeden z uczestników zjazdu 
zajmie się rozwiązaniem owych zagadnień, tak wa
żnych dla naszej ojczyzny.

Wreszcie przyjęto wniosek p. Czernego, umoty
wowany przez wnioskodawcę bardzo pilnie, a o- 
liewający następnie: Zjazd techników polskich u- 

waża za konieczne i niezbędne utworzenie banku 
Technicznego w Galicyi.

Na wniosek p. Zaremby postanowiono, iż drugi 
zjazd odbędzie się w „drugim grodzie nadwiślań
skim, w grodzie syreny co wszystkich nas ku so
dę nęei,“ w Warszawie w roku 1885.

Zgodnie z wnioskiem p. Bykowskiego uwolnio
no prezydyum od czytania protokółu. Poezem prze
wodniczący p. Gostkowski skreślił owoce prac 
zjazdu, podniósł, iż jest to dopiero zaczątek prac 
przyszłych, daj Boże wielkich i pożytecznych; 
zwracając się do Komitetu, wyraził wdzięczność 
za jego trudy, zaszczytnie zaś wyszczególnia p. 
Stwiertaię, który pierwszą rzucił myśl zjazdu, a 
nie szczędził trudów i mozołów, aby wszystko do
prowadzić ku dobremu końcowi.

P. Bykowski składa jeszcze raz podziękowanie 
Komitetowi, p. Kucharzewski prezesowi za kiero
wanie obradami, a całe zgromadzenie upoważnia 
p. Kaczmarskiego do złożenia wyrazów podzięki 
Radzie miejskiej za użyczenie na posiedzenia swej 
sali.

i. Zjazd techników polskich
w Krakowie.

Dzień 3. I I I  posiedzenie d. 10 września.

Dr A. Baraniecki przedstawia pożytek płynący 
z zakładania muzeów przemysłowych zagranicą f 
u nas, o ile takowe istnieją, a wykazując niedo 
stateczne uposażenie Muzeum techniczno - przemy
słowego krakowskiego, wnosi „by wybrano komi
sję , mającą się zająć zbadaniem potrzeb muzeum 
krakowskiego i lwowskiego.” Prócz sprawozdaw
cy przemawiają w tej sprawie pp. Bykowski, Brze 
ziński, Odrzywolski, Rożen, Kaczmarski; zgroma 
dzenie widocznie pragnie, aby rzecz tą gruntownie 
zbadano, skoro oddało opracowanie jej Towarzy 
stwom technicznym z poleceniem, by sprawozda 
nie przedstawiły zjazdowi następnemu.

Trzej z kolei referenci: pp. Wawrykiewicz 
z Warszawy, Kovats ze Lwowa i Serkowski z Kra
kowa, wyłuszczali zapatrywania swoje i kolegów 
w sprawie technicznego słownictwa polskiego, w o 
statecznych swych wnioskach wskazując drogi 
mające doprowadzić do zbadania ogólnego technicz 
nego słownika polskiego. Wnioski te, różniące się 
w zasadach dość znacznie, wywołały nader żywą 
dyskusję —  zabierali g łos: pp. Thullić, Bykowski 
Pragłowśki, D arowski, Odrzywolski, Stryjeński 
bądź popierając wniosek jednego z referentów L 
dodatkowo go motywując, bądź żądając wyjaśnień 
lub dodając pewno poprawki.

Z wniosków pierwotnych nie utrzymał się jednak 
żaden, przyjęto zaś wniosek p. Kucharzewskiego, 
postawiony celem położenia kresu dalszym, dość 
burzliwym obradom. Oto brzmienie owej resolucyi 
„Pierwszy zjazd techników polskieh wyraża życzę 
n ie jiżby  komjisjye słownikowe Towarżystw techni 
eznych we Lwowie i Krakowie weszły w stałe 
porozumienie z redakeyami fachowych pism war 
szawskich i z technikami poznańskimi celem dal 
szego gromadzenia materyałów, wydawania słowni 
czków pojedynczych specyalności i przygotowania 
na zjazd następny wniosków co do wygotowania 
słownika ogólnego.”

Panu Wawrykiewiezowi z Warszawy za zebra
nie kilkunastu tysięcy wyrazów technicznych poi

sarz Wilhelm zdawał się bardzo uszczęśliwionym 
irzybyciem Arcyksięstwa.

Z dworca kolejowego wyjechał Areyksiążę Ru
dolf wraz ze swą małżonką w towarzystwie cesa
rza Wilhelma i książąt do pałacu hr. Sehaff- 
gotscha. Na ulicach, jasno oświetlonych, stały tłu
my ludzi, witających dostojnych gości okrzykiem: 
Niech żyją! W* pałacu Sehaffgotseha, na którym 
iowiewał sztandar austryacki, wręczyła hr. Sehaff- 

gotsch, narzeczona hr. Siersdoifa, Areyksiężme 
Stefanii* przepyszny bukiet[róź.

Kronika iisiejsoowa i zagraniczna.
M jeafeuV w  12 września.

Przybycie Arc. Rudolfa do Wrocławia.
Z Wrocławia telegrafują: W  południe d. 10 

b. m.: [Oczekują tu dziś przybycia Następcy tronu 
austryackiego i Jego małżonki. Dostojna ta  para 
stanie w najpiękniejszej dzielnicy miasta w wspa
niałym pałacu* znanego magnata szląskiego hr. 
Schaffgot8cb. Na sypialnie przeznaczono najpię
kniejszą salę pałacu, skąd przedstawia się prze- 
dyszny widok nc majestatyczną Liebichshohe i 
romantyczną jej okolicę. Na jednym ze stołów po
stawiono miniaturowy obraz cesarza Józefa ligo. 
W wspaniałych wazonach ułożono dwa bukiety, 
których miła i łagodna woń rozlewa się po całej 
sali; jeden z nich, obwiązany żóito-czerwono-czarną 
(kolor belgijski) wstążką, jest podarunkiem stowa
rzyszenia „A ustria," drugi zaś przyozdobiony 
sztuczną manszetą z herbami austryackiemi i dłu- 
giemi esarno-żółtemi wstążkami, jest darem tutej
szego dostawcy nadwornego Fuehsa. Do sypialni 
przylega zielony salon; na ścianach jego wiszą 
cztery obrazy, przedstawiające zamek hrabski z 4 
różnych stron. Oprócz tego , pałac ten składa się 
jeszcze z przepysznego wielkiego salonu, buduaru 
i t. d. Z szczególnym przepychem zbudowano 
schody w tym pałacu w stylu weneckim.

Po po łudn iu: Oesarz Wilhelm odbył dzisiaj rano 
przegląd członków stowarzyszenia wojskowego 
z wszystkich części Szląska, których było około 
10,000. Po południu odbyły się wyścigi oficerów, 
podczas których jeden z oficerów zielonych huza
rów spadł z konia i zabił się na miejscu.

Godzina 10 wieczór: Pociąg, w którym jechał 
Następca tronu austryackiego wraz ze swą mał 
żonką, stanął o kwadrans na dziesiątą na frejbur- 
skim dworcu kolejowym. Na dworcu oczekiwała 
przybycia dostojnych gości Isza kompania l ig o  pul 
ku piechoty szląskiej, której szefem jest następca 
tronu niemieckiego, z muzyką i chorągwią. Oprócz 
tego zgromadzili się na dworcu kolejowym człon
kowie austryacko-węgierskiego stowarzyszenia po
mocniczego „Austria". Około dworca stały nie 
przejrzane tłumy osób.

Na kilka minut przed nadejściem pociągu we 
szli na peron cesarz Wilhelm, Następca tronu, 
ks. Wilhelm’, ks. Fryderyk Karol i ks. Albrecht 
mieli na sobie uniformy swych pułków austryac 
kich i wstęgę wielkiego krzyża orderu Stefana. 
Małżonka następcy tronu niemieckiego przybyła 
w towarzystwie księżniczki Albrechty. Nadto cze 
kali na dworcu kolejowym prezydent Szląska, pre 
zes policyi, komendant miejski jenerał broni bar. 
Beck i oficerowie austryacćy.

Kiedy pociąg stanął, sprezentowała kompania 
broń, orkiestra zaś zagrała marsz powitalny, a  na
stępnie austryacki hymn ludowy. Arcyksięcia Ru
dolfa, który najprzód wyszedł z pociągu, uściska' 
i ucałował cesarz Wilhelm. Następca tronu nie 
mieekiego uścisnął go za rękę, potem serdecznie 
go uściskał i pocałował najmniej cztery razy.

Następnie Areyksiążę Rudolf i ks. Wilhelm po 
całowali się serdecznie. Cesarz Wilhelm, Następca 
tronu niemieckiego i książę Wilhelm pocałowali 
następnie w rękę Areyksiężnę Stefanię, poezem 
obie małżonki Następców tronu uściskały i ucało 
wały się serdecznie. Areyksiążę Rudolf miał na 
sobie uniform pruskiego jenerał-majora d la suite 
armii. Arcyksiężna Stefania miała na sobie suknie 
podróżne i płaszczyk ciemno-brunatny. Z promie 
niejącem obliczem przyjmowała Arcyksiężna Ste

Namiestnik hr. Potocki przejechał dzisiaj rano 
ze Lwowa do Wiednia na pogrzeb swej siostry hr. 
Dieirichstein, zmarłej w dniu wczorajszym, zkąd 
prawdopodobnie w piątek powróci.

Anna * W ernerów  Kuczyńska, żona profe
sora i rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego Dra 
Stefana Kuczyńskiego, zmarła dziś w mieście naszom 
pó ciężkiej i długiej chorobie przeżywszy lat 72. 
Wiadomość o jej zgonie szczerze zasmuciła wszyst
kich, którzy bliżej znali tę pełną cnót i zalet ma
tkę, żonę i obywatelkę. Współczucie to*, niechaj bę
dzie osłodą dla sędziwego i zacnego rektora, oraz 
jego całej rodziny, ciężkiem dotkniętej strapieniom. 
Pogrzeb odbędzie się jntro we środę o godzinie 4-ej 
popołudniu.

P. Patzke, kapelmistrz orkiestry 40 pułku, 
zamierza w przyszły piątek dać wielki koncert 
w Ogrodzie Strzeleckim. Będzie to niestety poże
gnalny koncert ulubionego kapelmistrza. P. P a t z k e  
jak wiadomo, opuszcza Kraków i udaje się ze swoją 
wyborną orkiestrą do Rzeszowa. Niezawodnie pu
bliczność krakowska, oceniając długoletnią pełną 
zasług działalność p. Patzkiego, zgromadzi się licznie 
w ogrodzie, aby dać dowód uznania utalentowanemu 
kapelmistrzowi.

Wczoraj przedpołudniem Agata Budkowa, wy
robnica, zatrudniona przy budowie nowego domu 
przy ulicy Starowiślnej, będąc nietrzeźwą, spadła 
z wysokości pierwszego piętra i uszkodziła sobie 
prawą rękę. Odwieziono ją  do domu do męża,

— Pożar W Podgórzu. Dzisiejszej nocy o go
dzinie 2-ej sygnalizowano telegraficznie z wieży 
straży pożarnej, że na Podgórzu wybuchł wielki 
pożar. Trzeci i czwarty pluton pompierów pełniący 
pogotowie pożarowe wyruszył natychmiast z całym 
taborem na miejsce, gdzie przybywszy zastał w pło
mieniach stodołę przy ulicy Krakusa, będącą wła
snością Franciszki Ochrańskiej. Ogień, który pow
stał prawdopodobnie przez podpalenie, zlokalizowa
no i w przeciągu pół godziny ugaszono. Straż po
żarna krakowska przejeżdżając wśród ciemnych ulic 
(są wprawdzie latarnie, ale chyba dla dziennej ozdoby, 
bo się nigdy nie świecą) zaalarmowała tamtejszych 
mieszkańców, pogrążonych w błogim śnie, o wybu
chłym groźnym pożarze. Po zaalarmowaniu prawie 
całego miasta*- dopiero w kwadrans wysłano sika
wkę na miejsce pożaru, który już był zlokalizowa
nym. Już kilkakrotnie noszono się w Podgórzu 
z myślą zorganizowania straży pożarnej ochotniczej
0  ile nam wiadomo, p. Baruch właściciel młyna 
piekarni chciał ofiarować na ten cel znaczną sum)

sprawić dla kilkunastu ludzi umundurowanie i u- 
zbrojenie. Niestety poprzestano tylko na dobrych 
chęciach i nie postąpiono ani na krok naprzód pod 
względem mienia i bezpieczeństwa mieszkańców 
Podgórza — może więc ten ostatni wypadek zmu
si tych których powinien obchodzić* do większej 
energii i czynności w tym względzie.

— Sprostowanie. Donosząc w Nrze 200 Czasu 
ślubie p. Heleny Drohojowskiej z Ryczowa, na

pisaliśmy tak, jak nas doszła notatka, że odbył się 
ślub hrabianki Heleny Droh, i t. d. Z powodu te
go otrzymujemy od rodziny Drohojowskich w Czor 
sztynie następujące*, wyjaśniające sprostowania:

„Z licznej rodziny Drohojowskich herbu Korczak* 
otrzymali po przyłączeniu Galicyi*. niektórzy z nich 
zajmujący wyższe urzędy* tytuł hrabiowski od Au- 
stryi. Właściciel KrukiGnie i t. d. zatrzymał tako 
wy i jest hrabią. Pradziad panny Heleny Droho
jowskiej , a dziś j_Gałęzow3kiej , sędzia podówczas 
Ziemi Przemyskiej i właściciel licznych tam włości 
ceniąc wysoko klejnot szlachecki staropolski, nieł 
chciał z nadanego sobio tytułu* korzystać i nieza- 
stosował się do wymagań rządowych, towarzyszą
cych takiemu nadaniu. Wielu jednak świadomych 
tej okoliczności.* lub też całkiem nieświadomych 
rzeczy* tytułują hrabiami wszystkich Drohojowskich 
bez różnicy którychkolwiekbądź".

Ropczyce 11 września." Straszny cios dotknął 
wczoraj jeden z najzacniejszych i najszanowniej
szych domów okolicy naszej i odbił się echem bo
leści i współczucia w bardzo szerokiem kole przy
jaciół i znajomych. Śiedmnastolet-nia panna Józefa 
R y l s k a ,  jedyna córka Stanisławy z Jabłonowskich 

Adolfa Rylskich, rozstała się z tym światem. Di- 
fteritis nieubłagany przeciął nagle krótkie pasmo, 
zaledwie rozkwitającego jej życia. Pogrzeb odbę
dzie się w Sędziszowie we środę 13 września.

—  Zakopane 5 września. Tak pożądana zabawa 
na rzecz budowy kościoła, której urządzenia popie
rałem w ostatnim liście, odbyła się rzeczywiście 
w końcu zeszłego miesiąca, a od czasu swego istnie
nia Zakopane nigdy nie widziało tak świetnego kon
certu jak właśnie ten ostatni, urządzony ku publi
cznemu dobru. Tak dobór artystów jak zapał nie
zwykły jaki ich ożywiał i wreszcie nader urozmai
cony program czyniły ten koncert, wielce zajmują
cym dla znawców i nieznawców. Rozpoczęła go mało 
znana a bardzo piękna sonata Griega na fortepian
1 skrzypce, wykonana przez pp. Kleezyriskiego i Sin
geru z niezwykłą świetnością i wdziękiem. Artyści 
ci tak w tem wspólnem wystąpieniu jak w wystą
pieniach solowych stwierdzili znakomite przymioty 
swej gry. Szczególniej odegranie sonaty, oraz przez 
p. KI. walca Chopina, a przez p. S. fantazyi Leo
narda, przyjęte zostały z powszechnym zapałem. Nie 
mało do powodzenia koncertu przyczyniła się uta
lentowana amatorka, uczennica Liszta, urocza Iwo- 
wianka, p. z Switalskich Francozowa, u której szcze
gólniej zwróciła uwagę miękkość i delikatność ude
rzenia. Najwięcej jednak uznania uzyskał śliczny 
śpiew p. Kleczyńskioj, która wszechstronnie dała po
znać swój niepospolity talent, racząc nas aryą wiel
ką z Rigoletta, a następnie ślieznemi pieśniami, 
które wygłasza ze szczególniejszym wdziękiem. Si 
tu m’aimais Beuza i Scherzo utworu jej męża* 
wywołały burze oklasków, a na żądanie musiała p 
KI. odśpiewać po dwakroć pieśń góralską, już na 
własnym koncercie wykonaną. Musimy tu dodać, 
że p. Kleozyński przy pomocy Dra Chałubińskiego 
zajął się zbieraniem syBtematycznem pieśni góral
skich i że istotnie zebrał ich wielką ilość, a są po
między niemi wielkiej piękności melodye, chociaż

zaledwie taktów. Zbiór ton pd stósownem opraco
waniu zostanie wydany; ponieważ jednak rzecz- 
wymaga wielkiej pracy, zapewne więc me tak je 
szcze prędko ujrzy światło dzienne.

Świetny ten koncert by? ostatnim punktem zbor
nym gości tutejszych; sala była przepełniona, a to- 
dzięki tak urozmaiconemu programowi, jako tez za
jęciu się kilku dam, która wzięły na siebie rozprze- 
daź biletów i programów. Dzięki temu udziałom 

ofiarowaniu przez Towarzystwo tatrzańskie stu” 
zadsrmo, rezultat koncertu był bardzo korzystny* 
gdyż dochód czysty wyniósł przeszło 300 złr.

Od tego ezasu wszystko się zmieniło. Zakopane- 
stało się faktycznie Zakopanem, gdy muzykę wcześnie 
odprawiono, a niepamiętane deszcze od sześciu ty
godni przeszkadzały -wszelkim wycieczkom;^ to też 
goście tegoroczni wcześniej niż zwykle uciekają,a 
wkrótce pozostanie tu ledwie kilka rodzin. Krotki 
sezon tatrzański faktycznie stał się jeszcze krótszym 
i goście musieli poprzestać tylko na niezrów nanem- 
powietrzu gór naszych, któremu świeżości i balsa
micznej woni żadne słoty odebrać niejmogą.

— Pogorzalo W Królestwie miasto Biała radz iw ił- 
„  .rsks. Spłonęło około 150 domów mieszkalnych 
a do 400 budynków gospodarczych, Ogień by? zbro
dniczą ręką podłożony. Jak donosi Gołos, spłonęło- 
w tych dniach do szczętu miasto powiatowe Czysto- 
pol w gubernii Kazańskiej, a w p o ł o w i ą  miasto 
okręgowe Bnirisk w gubernii Symbirskiej.

— Ślub pansty Berty RothscMld z księciem w&= 
gram odbył się w d. 7 b. m. w kościele S&int-Pierr© 
de Chaiilot w Paryżu, Obecni byli na ślubie prócz; 
matek państwa młodych, ojciec nowożeńca Napo
leon Berthier de Wagram, siostra panny młodej, 
młoda księżna Grammonfc, hrabstwo Tarenn8? 
stwo Joachimowie Marat z dsiećmi, hr. Clary i hr, 
Berlhier de Wagram, hrabstwo d’Hautpoul, księstwo 
Pia*3emy, księżna Marya Berthier de Wagram. Matka 
pana młodego jest z domu księżniczka Clary,^ 
strzenlca Bernadoltego króla Szwedzkiego i Józefa 
Napoleona króla Hiszpańskiego. Ojciec panny mło
dej Karol Rothschild, bankier w Frankfurcie, nie 
był obecnym na ślubie, eheć, jak wiadomo, powie
dział do żyda, który mu robił wyrzut, że córkę wy
daje za księcia: „Nie^nożesz przecie żądać odemnie,. 
abym łapserdaków wybierał za zięciów?" Małżeń
stwo nie jest wynikiem konwenansu, panna młoda 
otrzymała bowiem tylko 1 % miliona w posagu, pod
czas gdy książę jest ordynatem na dobrach Gros- 
Bois, co reprezentuje 300,000 fr. rocznego dochodu.

Wiadomości polieyjme. Straż policyjna 
przytrzymała: Piotra Lelka i Juliana Miszczyńskie- 
go, za kradzież różnyeh przedmiotów; Józefa Pa 

ka, za udział w kradzieży; za pijaństwo 4 osoby. 
Jan Wójcik, służący, znalazł wczoraj wieczór 

w Rynku głównym zegarek złoty, wysadzany bry
lantami.

‘ffeata*  Ł ett»S . Repertoar teatralny.
We ś r o d ę  13go: Trzecie i ostatnie przedstawie

nie koncertowe p. Fr. Ondrziczka z współudziałem 
członków opery pragskiej. „Akrobata," kom. w 1 
akcie Feuilleta.

W  16go: „Panie Kochanku," anegdota
dramatatyezna w 3 aktach J. I. Kraszewskiego.

W  n i e d z i e l ę  17go: „Kościuszko pod Racławi
cami" po raz 44.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz, 
llej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednio 30 centów.

— Gabine t  a r cheol ogi czny  un i we r s y t e t u  J a 
g i e l l ońs k i ego  (Collegium majus) zwidzać można co
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i fęryj u n i 
wersyteckich.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6_ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

— Dnia 11 września pogoda; term. od 7'1 do
szedł do 22'0 0. Barometr ciągle opada; o godzi
nie 7aj m m  d. 12go stan jsgo był 738 0 ssillim., 
te ra . 14*6 C. — W iatr wschodni.

—■ We środę 13 września: Ś. Aureliusza bisk.

fania serdeczne powitania publiczności. Arcyksię ____
I eia Rudolfa przyjęto okrzykiem : Niech ży je! Ce- po największej części krótkie, złożone często z kilku

Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe.

KONCERT. Jutro podamy obszerne sprawozdanie 
z koncertu wczorajszego, który liczną zgromadził 
publicsność. Poznaliśmy w p. Oadrziezku znakomi
tego skrzypka, w innych biorących udział w kon
cercie sumiennych i utalentowanych artystów. Pu
bliczność zgotowała im przyjęcie nader serdeczne, 
wywołując artystów po kilka rasy i obsypując ich 
hueznemi oklaskami. Dziś drugi koncert; teatr z pe= 
wnością będzie znowu zapełniony, bo wszyscy ze
chcą przysłuchać się pięknej grze i śpiewowi na
szych miłych gości z nad Wełtawy. Cieszymy się 

ich zupełnego i tak zasłużonego powodzenia.

Czy już niema sposobu rna to, aby pięknych za
bytków Krakowa nie niszczono? Sądzićby można, 
że wystarcza zwrócić tylko uwagę na niewłaściwo
ści restauracyi, aby nawet nieznająoyęh się na 
archeologii lub sztuce powstrzymać od psucia pa
miątek i szpecenia miasta. Tymczasem ze smutkiem 
stwierdzić musimy, że dwukrotna nasza wzmianka 
o szpeceniu kościoła 0 0 .  Franciszkanów ten tylko 
miała skutek, że babranie jego powierzchni idzie 
dalej swoim trybem. Nie można bowiem inaczej, 
jak babraniem nazwać tego malowania ezarnomi, 
krzywemi linijami cegiełek na farbie czerwonej a 
kamieni na wapnie udającem cokół, lub kroksztyn 
kamienny pod uciętą od spodu szkarpą; zatynko- 
wania kamiennych części obramienia okien goty
ckich, dodania ciężkiego gzemsu ciągnionego po 
nad budową mającą charakter tego, co Niemcy na
zywają rohbau. Ze zgrozą spoglądają tak swoi, jak 
przejezdni na tę operaeyę, która obok kilku jeszcze 
innych restauracyj —  dowodzi, jak nisko upadamy 
pod tym względem i do eżego doprowadza p o w i e 
r z a n i e  r o b ó t  r e s t a u r a c y j n y c h  p r o s t y m  
m a l a r z o m  i r o b o t n i k o m  bez kontroli kogoś 
fachowego, bez nadzora architekta. Podnosimy ten 
smutny stan rzeczy tem skwapliwiej, że niebawem 
ma się rozpocząć polichroniczne dekorowanie wnę
trza tegoż Kościoła, powierzone jednemu z mala
rzy pokojowych, który o stylu żadnym nie ma 
wyobrażenia, a. przedsięwzięte snów bez żadnego 
nadzoru fachowego.

Jeżeli takie archeologiczne^ herezye dzieją się 
w Krakowie,cóż musi się dziać dopiero na prowin- 
cy i!!

Zasiągnąwszy wiadomości u konserwatora zabyt
ków starożytności możemy powyższą wiadomość o 
tyle uzupełnić, że p. Konserwator upomniał się u 
zarządu kościoła 0 0 .  Franciszkanów o zaniechanie 
roboty w ten sposób prowadzonej, zaś na projekt 
malowania wnętrza kościoła, którego plany mu 
przedstawiono, niezgodził się, wymagając właśnie



CZAS z  Środy 13 Września 1882.

fachowego nadzoru. Nie wątpimy, że interwencja 
władzy konserwatorskiej uszanowaną zostanie.

W arszawa 12 września (telegram). P. Łukowicz 
były antreprener teatru w Pawłowsku, który tu bawi 
od kilku dni, wynajął w Petersburgu Teatr Nowy, 
gwany Rozmaitości. Jest-to przepyszny lokal znaj
dujący się na ulicy Oficerskiej, jednej z głównych 
w mieście, P. Łukowicz zaangażował operetkę p. 
Puchniewskiego, wzmocnioną i zreorganizowaną 
pierwotnie dla Krakowa, dalej komedyę głównie 
z teatru poznańskiego; balet powiększył. Reżyserem 
komedyi Teatru Nowego w Petersburgu został p, 
Podwyszyński, były artysta teatru lwowskiego. Dziś 
już wszystkie angażowania są zamknięte, a zatem 
z powodu powstania teatru p. Łukowicza, teatr 
krakowski nikogo z personalu nie straci. W skutku 
zorganizowania przez p. Łukowieza komedyi, opery 
t operetki polskiej w Petersburgu^ przedsiębiorstwo 
W e s o 1 o w s k i - T ek  s e 1 znacznie zachwiane.

Przegląd lwowski z 1 września zawiera: „Z Sy- 
beryi “ —  „Teokratyzm i cezaropapizm" przez Ju
liana F e l i ń s k i e g o ;  „Carewicz Dymitr w Polsce* 
przez 'Marcelego T u r k a w s k i e g o ;  „Biała Rożai!, 
„Notatki lit. bibl.“ ; Różności; Listy z Rzymu, 
z  Wiednia^ Ze świata katolickiego, Kronika.

te p e d a r s t io  handel s przemysł.
M.oScJ t s a s s s .w e i r s a lm a ,— Biuro centralne 

przedsiębiorstwa budowy kolei transwersalnej (li
nie Źywiec-Sącz i Grybów-Zagórz) otwarte będzie 
% początkiem przyszłego tygodnia w Żywcu, do
kąd wszystkie korespondencje, oferty i t. d. adre
sować należy. Nadinźynier kierujący budową linii 
Grybów-Zagórz otworzy biuro swoje w Jaśle. Ko- 
respondeneye tyczące się linii Stanisławów-Husia- 
tyn adresowane mają być do bióra przedsiębior
stwa w Stanisławowie.

Wiadomości 
z biura Izby handloioo-przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 11 i 12go września.

Z powodu rozpoczętych robót w polach, dowóz 
zboża na. wczorajszy targ na Baran, wynosił za- 
ledwo paręset korey żyta, pszenicy jeszcze mniej 
1 to wilgotnej i podrzędnego gatunku.

Że zaś w  dniu wczorajszym było święto galowe 
rosyjskie, przeto targ był słaby, a zakupione zboże 
dopiero dzisiaj przez granicę przepuszczone zo
stało.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 43 
do 48 złp.;— żyto na 227 funtów od 30 złp. do 
33'— złp.

Z braku zag ranicznych kupców ruch i obrót na 
. dzisiejszym targu kleparskim były słabe a  pokup 
odbywał się głównie na miejscowe potrzeby i o ile 
dowiedzieć‘się było można, zaledwo parę partyj 
pszenicy i żyta zakupiono na wywóz do Niemiec.

Płacono za pszenicę żółtą m  100 kilogramów 
od 9 ' -  do 10-25 złr., czerwoną od 9 75—- d o  
1080 ałr., białą pszenicę od 9-50 do 10 60 zlr.; 
żyto piękne od 6-50 do 7 -—, pośledni© od 6 — 
do 6*60 złr.; jęczmień piękny od 7-— do 7 25 zir.t 
pośledni od 5 50 do 6-25 złr.; owies od 6*25 do 
6-70 złr.; groch od 7-50 do 9 50 sir.; fasolę od
9 >  do 12-— złr.; tatarkę od 7-50 do 8 20 złr.;
proso od 6*50 do 7'50 złr.; wykę od ■' do * 
złr.- ia fł?  od 11'— do 12*— złr.; kuknrudzę od 

do —* sir.; rzepak od 13*25 do 13*75 złr. 
koniczynę czerwoną od — - do złr., koni
czynę Małą od —•*— do. — * złr.

K a s a  w k ł a d k o w a
w F ilii Galicyjskiego Z akładu  kredytowego 

ziemskiego w Tarnowie.
Wykaz za miesiąc sierpień 1882 r.

Pozostałość z dniem 31-go lipca.
1882  ......................................   • • 193,215 o. 95—

Wpłynęło w miesiącu sierp. . 7,929 e. ——
Razem . 201,144 e. 95—

W y p ł a c o n o  ha 35 książeczek 
a których 9 umorzono łączną kwotę 15,224 c. 13—  

Wypłacono procentu od umorzo
nych wkładek 79 złr. 68 cnt. . 

pozostałość z dniem 3I-go sierp.
1882 r o k u ............................. .....  • 185,920 o. 82—

T e l e g r a m y  i b o i o w c  Gazety Lwowskiej 
% dnia 8-go wrześ. W i e d e ń :  pszenica 9*75 do 
10*50 złr.; żyto od — do —*— złr.; jęczmień 
O*— do 0*— złr.; kukurudza od złr. 0*— do O— 
złr.; owies od złr. 0*— do 0*—  złr.; — okowita

pr. 10,000 liter procent od 31*25 do 32*-—■ złr.—- 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilor. (na jesień) od 
08*82 do 08*85 złr.; rzepak (sier.-wrze.) od 12*88 
do — złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 169*— 
żyto —*— złr.; spirytus loco 52*30; olej rzepako
wy 62*— złr. — S z c z e c i n  pszenica — 
złr.; rzepik (jesień.) —*— złr. • P a r y ż :  mąki
159 kilogram. 58*50 złr.; olej rzepakowy 76*25 
złr.; spirytus —-*— złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
— złr.; żyto —*— zh*.; owies — złr.; spi
rytus .—•— złr.; kukurudza -—*— złr, — K o l o n i a  
pszenica —*— złr.

W i e d e ń  11 września.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 

i bukowińskich 846,  węgierskich 1780, niemieckich 
406;  razem 3032,

Z powodu większego spędu niż przeszłym tygo
dniu o 400 sztuk, ceny spadły o 1 do 2 złr.

Galicyjskie stajenne płacono 58 do 59, 60 złr., 
osobliwsze 61 do 6 J/2 złr.; węgierskie 56 do 58, 
60 złr., osobliwsze 0.1 do 62, 63 złr* niemieckie 
58 do 63 złr.

Wszystko sprzedano.

W i e d e ń  10 września.
A , © S k c w tś a . Na naesara targowisku właści

ciele towaru gotowego ofiarują go po 31*50 złr.; 
popytu mało.

P e s z t  9 wrześ: •—•— złr,—Wr  o e ł a w ,  
9 wrześ.: w miejscu 50 50 mrk., na wiosnę 50*20 mrk. 
S z c z e c i n ,  9go września w miejscu 51*— mrk., na 
wrzesień-paźds. 51*25 mrk., na list.-grudzień 50*—  na 
kwiecień-maj 51*25 mrk. —  B e r l i n ,  9go września 
w miejscu 51*90 mrk., na wrzesień 51*80 mrk., na 
wrzesień - październik 51*40 mrk., na kwiecień-maj 
52 30.—-P a r y ż , 9 go września: na ten miesiąc 53*—  
frk., na październik 52 — frk., na listopad-grudzień 
51*75 frk., na stysz.-kwieoień 52 — frk.

M a f ia .  W i e d e ń ,  10 września: aa 100kilo z cłem 
z dworca 22*— -22*50 złr. —  T r y e s t ,  9go wrześ.:
za 100 kilo bez cła: 9 ’------ 9 10 złr. —  B r e m a ,
9go września: sa 50 kilo 6*85 mrk. —  H a m 
b u r g ,  9go wrześ.: w miejsca T —  mrk., na wrześ. 
6*90 mrk., na wrzesień-gmdzień 7*15 mrk.— Ant -

er  pi  a, 9go wrześ.: za 100 kilo 17*50 frk. — N o 
w y J o r k ,  9ge września: za galenę na wrzesień 67/8 
ct. pap., w Filadelfii na wrzesień 6%  ct. pap.

W m t l t n r  8 września.
Płacono sa pszenicę starą po 20*80 marek, żyto 

po 84 fm t.  po 13*80 m., owies nowy po 13*50 nu, 
rzepak na 150 k i t  netto po 27*40 mu, oisj po 
63*— m., spirytus w miejscu po 50*50 m., kuku
rudza po 16*50 mrk.

Jkrtybmły w  W arte. aSe gtroalao.
sSssę od  IftodofeeyS.

N A D E S Ł A N E .  1479-20-20

Pierwszorzędna
woda zdrowotna i stołowa

Wajobfitsxy w bor i Ililiioii 
szczawik

„Salwator"
niezawierający żelazo, lecz wiel
ką obfitość naturalnego kwasu 
w ę g l o w e g o ,  natronu borowego i lithionu 

kwasorodnego 
do nabycia we wszystkich większych handlach 

wód mineralnych i aptekach
w Krakowie u J. Wentzla.

O y r e k c y a  z d r o j ó w  l i p o c k i c h  
w  P R E S Z O W I E .

Kraków dnia 12 września. — Przyjechali.
HOTEL SASKI. Hr. W. Starzeński z Petersbur

ga, A. Wybranowski z Przemyślan, J. Gorzkowski, 
L. Augustynowiczowa z Kongresówki, H. Wysocki 
z Szamotuł, M. Rudnicki, G. Gebethner, J. Buch- 
binder, K. Szymański, S. Reimann, F. Cybulski, F 
Wojciechowski, W. Czarliński, F. Holewińska, F. 
Kijewski z Warszawy, R. S. Linley z Hamburga, 
T. Ostaszewski z U liny, K. Darowski, M. Kosielska 
z Rosyi, A. Dziekoński z Piotrowic, L. Kępiński z 
Sapiohowa', A. Badesco z Ameryki, J. Schwarz 
kopf z Wiednia, F. Pluszak z Złoczowa.

Ostatnie wiadomości
Z powodu mającego nastąpić wyboru posła do 

Rady państwa z okręgu większej własności W a- 
d o w i c e - B i a ł a - M y ś l e n i c e  wyraziliśmy przed 
kilkoma dniami zdanie, iż w w) borze tym obja
wić się- powinna myśl polityczna. Otóż dowiadu
jemy się właśnie, że poważne i wpływowe grono 
wyborców zaprosiło prezesa rady powiatowej Bial
skiej* p. Stanisława K l u c k i e g o  na kandydata 
i że ten kandydaturę sobie ofiarowaną przyjął, 
Z naszej strony propozycyi tej tylko prsyklasuąć 
możemy, albowiem p. Klucki położył ju t  na dzi- 
siejszem stanowisku swojem, jako prezes Rady po
wiatowej bialskiej, wielkie zasługi polityczne, odpo
wiada więc warunkom, jakich się od kandydata 
na posła do Rady państwa domagamy, i jesteśmy

dowolności pojedynczych osób. Papież dowiódł, 
przez nominacje udzielone biskupom z Wrocławia, 
Paderborn i Oanabittek, że w sprawach osobistych 
gotowym jest do ustępstw, nowi jednak biskupi 
jędą mieć ręee związane, dopóki właściwe trudno
ści administrasyi kościelnej nie będą uchylone. 
Tak znakomity mąż stanu, jak  książę Bismark, 
musi zrozumieć, że lepiej byłoby wystąpić z wiel 
kiera, wyczerpującem rozporządzeniem, stóreby 
oparło stosunek kościoła do państwa na nowych 
fundamentach, niż rokować o każde poszczególne 
ustęnstwo z osobna, jak  to już trwa od tylu lat. 
Kościół nie chce upokorzyć państwa, ale należy 
usunąć z ustaw majowych to, co_ sprzeciwia się 
zasadom kościelnym; wtenczas dopiero zamilknie o- 
pozycya centrum. Rząd musi wystąpić przed sejmem 
i oświadczyć: Chcieliśmy uregulować stosunek Ko
ścioła do państwa; przyznajemy, żeśmy zbłądzili w 

_ . „ ^niektórych kwestyach i proponujemy nowe uregu-
przekonani, że będzie pożądanym nabytkiem dla lowanie tego stosunku. Kanclerz zmienił stanowczo 
im s m i  flpIpo-af.Tr! ot W ip iS n in  P n n ip .rn .m v  nn im m  o-o. g ,?ł>ą  e k o n o m i c z n ą  politykę. WiękSZOŚć SOjmU ZgO-

dzi się chętnie na pokój, bo cały świat znużony 
jest walką. Wtenczas podadzą sobie ręce kościół 
i państwo, dwie potężne władze, postanowione 
przez Boga, aby wspólnie walczyć przeciw stron
nictwom rewolucyjnym.

N. j r .  Presss utrzymuje, że profesorem tym, jest 
G e f f c k e n ,

naszej delegaeyi w Wiedniu. Popieramy zatem go
rąco tę kandydaturę i zalecamy ją  jak  najusilniej 
wyborcom.

Piszą nam z Wiednia dnia 11 września:
Sprawa judenburska tycząca się br. Walterskir- 

chena, wstępuje w nowe i ciekawe stadyum. W Ju- 
denburgu bowiem ma być zwołanem w najbliższych 
dniach zgromadzenie wyborców, aby cały ogół 
wyborców judenburskich zaznaczył swe stanowisko, 
wobec znanego wotum nieufności, powziętego przez 
szczupłą garstkę, bo tylko 50 wyborców, zwoła
nych przez burmistrza judenbufskiego Dra Hiebau- 
ma. Bardzo być może, że ogół wyborców potępi 
wotum nieufaości i zapewni br. Walterakirchena 
o swem niezmiennem zaufaniu. Byłaby to zaslu 
żona kara dla judenburskiej rady gminnej. Wy 
borey z Weisskirchen i Knitelfeld wyrazili barono
wi Walterskirehenowi zupełne zaufanie. W Weiss
kirchen wygłosił Walterskirchen mowę, w której 
pod pewnym względem ostro zganił połączoną le
wicę. Rozwodził on się bowiem o polityce t, z. 
stronnictwa konstytucyjnego, wykazywał, że poli
tyka ta  jest wypływem spaczonych zapatrywań i 
powołał się na zdanie ks. Bismarka, które tenże 
wyraził o tem stronnictwie; a mimo tej ostrej 
przykrej mowy dla połączonej lewicy) wyborcy 
tameczni wyrazili mu swe zupełne zaufanie. Fakt 
ten jest ciężkim ciosem dla opozycyi, bo jest sym
ptomem, iż opjozycya traci coraz więcej kredytu 
w opinii ludności.

Zapał, z jakim  wita Cesarza ludność południo
wych krajów koronnych, gdzie kilka narodowości 
mieszka na jednem tery tory um obok siebie, dowo
dzi mimo twierdzeń opozycyi t  iż żywiołowi nie
mieckiemu grozi wielkie niebezpieczeństwo ze stro 
ny ludności słowiańskiej, że znienawidzony przez 
stronnictwo niemiecko liberalne., obeeny system 
polityczny* nie naruszył przywiązania ludów ta
mecznych do państwa; przywiązanie to dowodzi 
znów, że program polityczny obecnego rządu znaj 
duje uznanie ludności południowych krajów koron
nych. Dzienniki opozycyjne ignorują oczywiście 
ten fakt, jakkolwiek przewidywały go dobrze, 
bo nikt lepiej nie wie, jak  prasa opozycyjna, że 
żywioł niemiecki nie czuje się nigdzie uciskanym.

Organa niemieckie liberalne, przytaczając mowę 
burmistrza Celowca, w której tenże oświadczył, 
że ludność niemiecka i słowiańska żyją w Karyn- 
tyi w największej obok siebie zgodzie, utrzymują, 
że zgoda ta  jest zasługą ludności niemieckiej, 
która mimo przewagi swej w K aryntyi, zajęła s ta 
nowisko pojednawcze wobec ludności słowiańskiej. 
Jesteśmy przekonani, że to, co powiedział burmistrz 
Celowca, moglibyśmy usłyszeć w każdej części 
monarchii, w której mieszka ludność mięszana, bo 
ludność ta żyje w ścisłej ze sobą przyjaźni i nie 
wie nie o zatargach, o jakich tak wiele umieją o- 
powiadać dzienniki opozycyjne.

Wszystkie dzienniki warszawskie podają obszer
ne sprawozdania z uroczystości jubileuszu na Ja 
snej górze. Miło widzieć tę zgodę publicystyki 
polskiej w Warszawie w podziale uczuć katolic
kich, które zgromadziły w dniu tym trzykroć sto- 
tysięcy ludu polskiego z najrozmaitszych stron. 
Wszelkie przeszkody stawiane temu napływowi 
wiernych jak  po inne lata tak i obecnie stały się 
bezskuteeznemi. Odłożyć musimy do jutra dla bra
ku miejsca obsemiejsze sprawozdanie z tej świe
tnej manifestacyi wiary ludu i czci narodu dla 
Bogarodzicy.

Pewien profesor niemiecki był w ostatnich cza
sach na andyencyi u papieża, i ogłasza o niej 
sprawozdanie w numerze wrześniowym miesięczni
ka konserwatywnego w następujący sposób:

Leon X III zwrócił rozmowę na pruską politykę 
kościelną i oświadczył się stanowczo przeciw za
sadzie władz dyskrecjonalnych, która wzajemne 
porozumienie się czyni niemożliwem; chodzi o 
przywrócenie trwałego pokoju, niezawisłego od

T e l e g r a m y  w ł a s n e  „ C i s & s r a * .

L w ó w  12 września. Wczorajsza recepcya 
Marszałka sprawiła efekt ®lśniewająey, w pysznych 
salonach zgromadziło się około 500 osób; wszyst 
kie znakomitości, wszystkie wybitniejsze osobisto 
ści z każdego stanu i zawodu były obecne. Przed 
balkonem lampa elektryczna wspaniale oświetlała 
ogród i plac przed nim położony, na którym tłum 
kilkutysięczny przysłuchiwał się muzyce „Harmo
nii." Do późnej noey przeciągnęła się ożywiona 
zabawa.

Lwów 12 września (od specjalnego korespon 
denta). Wczorajszy raut u M a r s z a ł k a  nadzwy
czaj świetny. Wszyscy dygnitarze kościelni, woj
skowi i cywilni, tudzież znakomitości w komplecie, 
z wyjątkiem Namiestnika, który był zmuszony wy
jechać wieczornym pociągiem do Wiednia. Osób 
było około pięsiuset. Marszałek w bogatym stroju 
w białym srebrem haftowanym kontuszu i karm a
zynowym aksamitnym żupanie z orderami, wita 
u wejścia uprzejmie gości.

Apartamentu mimo prostoty wspaniałe. W bu
fetach st iły suto zastawione. Enfilada sal rzęsi 
śeie oświetlonych, zdobnych „Unią" Matejki i por
tretami marszałków, prześliczna. Wrażenie ogólne 
pełne powagi i godności. Efekt fasady gmachu 
sejmowego oświetlonej światłem elektrycznem 
wśród nocy przepyszny był i malowniczy i dawa 
miasta charakter prawdziwej stolicy. — Muzyka 
grała na placu przed gmachem, a tłumy ludu 
spacerowały do późnej nocy. Zadowolenie powsze 
chne z niesłychanie gościnnego przyjęcia.

Lwów 12 września. W Wiedniu umarł naj 
lepszy operator lwowski Dr S z e p a r o w i c z .

W i e d e ń  12 września. Podług wiadomość z Wro 
cławia, uderzyła tam wszystkich okoliczności, że 
ani W. ks. W ł o d z i m i e r z  ze swą małżonką, ani 
oficerowie rosyjscy nie przybyli na dworzec kolejo 
wy w celu powitania Następcy tronu austryackie 
go i jego małżonki; było to tembardziej zadziwia- 
jącem, że wszyscy inni obcy, w Wrocławiu przeby
wający książęta i oficerowie przybyli na dworzec 
kolejowy w celu powitania dostojnej pary.

T e l e g r a m y  b i u r a  k © i[© s js .

Wiedeń 12 września. Hr. Zofia D i e t r i c h  
s t e i n  z domu P o t o c k a  wdowa po tajnym jad 
cy, dama krzyża gwieździstego umarła wczorą 
wieczór w 64 roku życia. Namiestnik hr. P o t o c k i  
przybędzie tu po południu pospiesznym pociągiem.

Tryest 12 września. Podesta ogłasza w pro 
klamacyi z wielką radością wesołą wiadomość o 
mającem nastąpić przybycia do Tryestu obojga 
Cesarstwa, oraz Następcy tronu z małżonką. Po 
desta wyraża pewność, że ludność tutejsza przyłą 
czy się z największą gorliwością do swej repre
zentacji w celu wyrażenia swej miłości i szaeun 
ku poddańczego.

Tolmein 12go września. Cesarz przybył tu 
w najlepszem zdrowiu o godzinie 11 rano z Flitsch, 
przyjmowany hueznemi okrzykami: „Niech żyje!" 
i zjadł tu śniadanie. Podróż cesarska przez miej 
scowości.* leżące w dolinie Isoney*. była podobną 
do pochodu tryumfalnego.

Petersburg* 12go września. Na wczorajszej 
uroczystości Aleksandra Newskiego był także obe

cnym M ą ż ,  a n u M L  rtojM  » ' * *
cesarzowej, Po uroczystości udali się 3 w7(h u£ 
stwo do pałacu Aniezkowskiego, a ztam ą 
pola marsowego, gdzie odbyła się uroczy^ 
dowa, do kościoła twierdzy, do grobów cesa •->

potem do Peterhofu. .
K o n t s a n t y n o p o l  12 września. Rokowania 

grecko-tureckie nie postępują wcale. Grecya nie 
przystaje na proste odstąpienie Nezeros za odda 
niem jej wszystkich innych punktów spornych, 
Porta zaproponowała bowiem, aby Grecya odstą
piła jej Nezeros, za co otrzyma inne znaczniejsze 
teijytoryum; Grecya nie zgadza się na to.

A l e l Ł s a i u l r y a  12 września. Wood odbył wczo 
raj rekonesans na parowcu z jeneralnym sztabem 
wzdłuż wybrzeża od Ramleh aż do Abukiru w to
warzystwie jednego z oficerów egipskich, którzy 
wczoraj zbiegli z szeregów Arabiego. Oficer ten 
utrzymywał, że jeden z trzech pułków, stojących 
w Mandara, gotowym jest do dezercyi przy pier
wszej lepszej sposobności.

P o r t - S a l d  12 września. Podług wiadomości* 
nadeszłych z Kairu d. 6 b. m., panuje w Kairze 
pokój a Europejczykom nic nie dokucza, Posąg 
brahima baszy został usuniętym -wskutek decyzji 

ulemów, uznającej stawianie posągów za przeci
wne przepisom religijnym. (

K a s s a s l n  12 września. Podług zeznan jen 
ców zamierzał Arabi przez uderzenie w sobotę na 
wojska angielskiej odebrać Anglikom Kassasm, po
nieważ sądził, iż Kassasin słabo jest obsadzonym, 
Jeńcy zeznają, że siła wojsk egipskich wynosiła 
11,000 piechoty, 5 szwadronów kawaleryi, J Z a z W  
i 300 Beduinów. Nieprzyjaciel wyruszył z Tel-el- 
Kebir o 3ej godzinie rano pod dowództwem Ale- 
go Fehmi, i uderzył na front i na lewe skrzydło 
wojska angielskiego; równocześnie zaś uderzył od
dział* przybyły z Salapieb, a liczą( 2500 ludzi, n s 
na prawe skrzydło Anglików. Wojsko egipski© 
straciło w tej walce przeszło 100 poległych. Licz
ba rannych nie wiadoma. Całą siłę wojska egip
skiego^. stojącego w Tel-el-Kebir i Salahieh obli
czają obecnie na 5000. Przed frontem wojsk an
gielskich jest spokojnie. , , .

K a s s a s i n  12 września. Brygada szkocka i 
piechota indyjska przybyły tu wczoraj. Armia 
Wolseleya zebrała się już w komplecie; spodzie
wają się więc, że dziś uderzy na Tel-el-Kebir.

T r i p o l i s  12 września. Ztąd nie odeszły ża
dne oddziały wojsk arabskich do Egiptu. Notablo- 

Benghazi i Derny wysłali posłów do Kairu.wie z

K u s? # «  — W i e d e ń  12-go w rześnia2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 76 80 — Renta 
srebrna 77 35. — Renta złota 95*35. 6 $  R®Jj" 
ta złota węgierska 119*20. — Losy z roku 1880
130 50 — Akcye Banku Narodowego 824*--------
Akcye kredytowe 318*30. Londyn 118*95. — Du
katy —*-— —. Napoleony 9 * 4 4  Lombar
dy 154*—. — Losy 1864 roku 170*— . — Akcye 
kolei Karola Ludwika 319*50.; — Akcye kolei 
Lwowsko-Czemiowieckiej 172*25. — Akcye kolei 
węg.-półn.-wscbodn. 163*50. — Anglo-Bank 122* . 
Obligacye indemu. galicyjs, 99*75. — Losyprem. 
wegierskie 118*—. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
147*50. — Akcye kolei półn.-zach. austr. 215.—.

Listy zast. hipoteczne 102*—. — Marki 58*10 
Ruble 117*75. — 6 #  Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 102*— — Nowa renta papierowa 
92*90. — 4%  Renta węgierska 88 15 złr. 

Usposobienie giełdy: słabe.
Berlin 12go września 1882 roku. — Bank

noty austryac. 171*70. Krótki Wiedeń 171*80 — 
Krótka Warszawa 201*75. — Banknoty ros. 202*55 
5°/0 Listy zast. Polskie 62*70. — 4%  Listy likw. 
Polskie 54*75 — Akcye kolei Karola Ludwika 
137*50. — Akcye austr. * kredytowe 547*50.______

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n to n i  K ło b u k o w s k i .

Poeligi na kolejadh. źelaimy®fc
liW P  Oodriny przybycia 1 odjasdu pociągów 

na kolei Ghdfoyjanąj oblieaane według zegara 
pesztefiukiego (rolnica od krakowskiego o 4 Mi
nuty); zai na kolei Ges. Ferdynanda według zega
ra  pragskieg®, (o 12 m inut później od krakow
skiego).

Sswwwras 
B&sMw odjasa: , 10.,, m m
Iai&w przyjazd: , wśeos.

9.,, wiec*.
rano

10., „ wiWŁ 
11 rano.

Mis r®SMfiS®‘«r® lokąlny.
Kraków odjazd 6*s1 rano 
Tarnów grayjazd 9*,,.

KS® W M t a U i  Kr«Utm odjssd: 1L, w pciad,
Wiiiitsh* przyjazd: 11.,„ po poł.

Frzyfliodzą do Krakowa;
mm law o w a  i osobowy: mieszany: pośpieszny
Lwów odjazd: 4.49 rano 4.ss wiecz. lO.so wnocy
Kraków  przyjazd: 2ss pop, 5.io rano 6.48 rano

M in piesięrizy i papisrfw publ.
września,

pEŚfeowe rosyjskie sa 190 n . . , ». .
SaM  srebrny obrączkowy . . • . . .
Karki niemieckie za 100 oiarek . . = • >
Dukat ważny  ......................   . . .
20-frankówka.......................
Isaporyał ważny . , .  ................................*
Srebro austryackis e s  1 0 0  złr, . . . . . . .
Kupony srebrne płatne ia  100  .......................

Listy zastawna i eMigi
8$ pożyeska krajowa galicyjską. •

. OMtg&eye indemmźacyjne galicyjs*™
Iff !Mf zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
jW .  ,  t  “ emlisty zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
6$ listy „ banka hipot, . .
Solisty dłużne galie. zakl.włość, .
5^ listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 
5^ listy zast. Banku hipot. gal. z pre. j-y?® 

listy zast, „ „ zwrotne za 40 lat
6% listy zast, g, z. kr, z, w Krakowie, zwrot

t§
s  %,1-a

‘M
K

za 36 lat, srebrem za 100 zlr. w, a.

i
sj a
§8w *»

I I
Mjaj,

•“S
•2M

listy sast. g. z. kr. z, w Krakowie zwrot 
za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a, . 

listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot, za 100 złr. w, a. .

7 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 20 lat, banknot, za 100 zlr. w. a . .

5yi listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rribbj 
łjś  listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . . po złr, 210 

„ „ Lwowsko-Czemiowieckiej „
„ banku hipot. we Lwowie „ 2(X)
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . . . . . . . . . .
Losy miasta Stanisławowa

* gi&cm żądają

117 —
1 58 

57 50 
5 60

9 68 
100 — 
99 50

118 -  
1 68 

58 50 
5 70 
9 50 
9 78 

100 —

101 — 
99 25 
91 -  
87 50 

100 — 
101 50 
101 50 
94 — 

101 — 
98 50

102 — 
100 50 
92 50 
88 50 

100 75
102 75
103 — 
95 50

102 -  
99 75

98 — 100 —

100 — 102 -

100 - 103 -

102 —
99 —S  
86 — 2

105 — 
100 —!§ 
87 50 g

319 -  
172 -
302 —

321 -  
174 — 
315 —

20 —
23 75

21 -
25 50

11 wrześ 
OUigi długu państwa.

&%*!, Kenta papierowa . . . . .
47, V. n srebrna.........................
47, - z ło t a ......................... ..
ŁHJL Losy s roku 1854 po 850 **.- 

„ 1860 „ 500 »
y ,  :  : iseo „ u »  ,

; ” 1864 .  100 .
 ̂ * 1864 .  50 .

Losy Como-Kenten . . . .
OUigi iniemnixnnyjne. 

Casskls . . . . . .  10% podst,
BukowińsHe . . .  8 «
Galieyjskie . . . . .  „ »
Morawskie » »
NiŻHzo-austryaokie . . « »
Wyższo-anstryaokie . . » »
Sziąskie *
Styiyjskie . . . . .  „ «
Siedmiogrodzkie . . .  ”9/» »
Węgierskie . . . .  „ »
Węgier, z klauz, 1867 , „ *
5^ Oblig. poż. kolei węgierskiej . , 
6sś Renta węgierska złota . . . . 
4%* - n B (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku , 120 złr, 
Boden-Gredit węgierskie . . 140 „

„ „ austryackie , 80 „
Credit-Ąnstalt dla Han, i Prz, 160 „

„ - wegierskie . 200 „
Depositen-Bank................... 200 „
Escompt Gesell, niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz, 200 „ 
Austro-weg: Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank .  ...................100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 n

Akcye kolei.
Albrechta...................  200 złr, bez*
AlfSld-Fiumo. . , .ipOO „ 5

płacą żądają

76 75 76 90
I 77 30 77 45

95 40 95 55
120 50 121 —
130 50 131 -
134 75 133 25
170 - 170 50
169 50 170 —
34 - 35 -

106 - 107 —
___  ____ 99 50
99 75 100 25

104 — 105 -
105 50 107 -
104 — _ _  —

110 — — > —

104 — 105 —
98 50 99 -
98 50 98 80
98 - 98 50

134 75 135 25
119 25 119 40
94 50 95 -

121 10 121 30

237 — 239 —
318 60 318 80
306 50 3C6 75
211 25 212 -
870 - 875 -

« — — ------ — ■

825 - 827 —
125 - 125 25
145 5C 146 -
117 8C 118 20

___
17b - ■ 175 25

Donsu-Dampfsch.-Ges. 525 sir-
Elżbiety........................... 210 „ B
Linz-Budweis . . . .  200 « »
Balzbarg-Tyroi . . .  800 * „
Ferdynanda Nordbahn . 7.050 „ *
Franciszka Józefa . . 200 * »
Gal. Karola Ludwika . 310 „ „
Kossycko-Oderberg, . 300 „ „
Lwowsko-Czem.Jassy . 200 » „
Nordwest austr. . . .  200 „ „

„ „ Lit. B. 200 t
Rudolfa......................   200 * n
Siedmiogrodzka I . . 800 ■ w
Staats-Eisenfc.-Gesell. . 200 „ »
Sudbahn (Lombardy) . 200 „ n
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg, gal. Łupkowska . 200 „ „

b NordOst . . . 200 „ „
„ Westb. Stuhlw. . 200 „ „

Listy zastawne.
6)4 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk, 15 lat 
5% Boden Credit alig. złotem płatne 
5*/, » „ „ papier, 33 lat
6*/, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7S/, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
67, Towarzystwa kredyt, „ 36 lat
5% 7, „ „ złote 36 lat
470 Gal, Tow, Kred. ziemsk, . . . .
57, Gal. Tow. Kred, ziemsk...................
67. 8 8 8 8 nowe 37 lat
670 fi Bank. Hipot. lwow.. . . .
67, 8 8 Włość. . ; .
57, Bank austr. węg. (National.) wai, a. 
57, Sżląsko aust/Bod.-Kredit-Anstalt
57.7. Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat
57.7. n Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta.......................  300 złr. 57,
Alfold-Fiume . . . .  200 „ „

„ „ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfseh. 100 i 200 „ 67,
E lżbiety.........................100 „ 47s,/,

■ Em, 1868 . . 300 .  „ ,

płacę żądają
590 -- 893 -
212 50 213 -
191 50 192 50
182 - 182 50
2772 2777

193 — 193 50
319 — 319 50
147 — 147 50
172 25 172 75
255 25 215 75
240 50 240 75
166 25 166 50
163 50 164 —
352 25 352 76
153 25 153 75
247 — 247 50
162 75 163 25
163 75 164 2̂
166 75 167 25

119 - 119 58
104 75 ------
101 50 102 50
106 — 106 50
101 75 102 50

92 — 92 50
99 80 100 40
99 80 100 40

101 75 102 25
101’ 5>) 102 50
101 50 102 50
100 60 100 75

101 25 102 25

94 60 94 90
97 - 97 35
96 - ------
—  -- —  —

98 75 99 —
98 5C 98 7o

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5^ 
Em. 1 8 7 0 . . .  200 B „

„ 1972. . . 200 „ *
Salzb.-Tyr. 1.873 200 „ ,

Iperies. Tara. węg. część 300 „ r,
Perdyn.-Nordb. mi. kon, . . ■ 4V,^

„ wal. austr. , . . ,
„ Mor.-Szląs. linia 1871/72 5$
„ poż, 14 milion. 1882 . „
„ poż. 1876 r. . .100 złr.

Prana. Jóżefa Em, 1867 . 200 „ „
8 Em. 1873 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud, I Em,. 390 „ „
H „1871 300 „ 8

m „1872 300 „ „
Koszycko-Oderb. . , , 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1365 300 

H „ 1867 300
.  HI „ 1868 300
„ IV „ 1872 300

Nordwestb, austr. . . . 200
„ Lit. B. . 200 

.  „ Em. 1874 200
Rudolfa .....................800

„ Em. 1869 . . .  300
„ Em. 1872 . , .3 0 0
„ Salzkam. gut, zł. 300

Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn 
Siiddahn (Lombardy)

*4Vi5  » ■

ź|dśj|
102 
100 
101 50 
101 50

106 25 
101 75
107 
106 25 
106 
101 50

100 —

98 
84 50
99 75 
98 
95 50

102 60 
101 90

200 ,  
500 hr, 
500 fr. 
200 złr.

Theissb.-Gesell................
Weg. gal. Łupków. . , 200 

„ H Em. 200 
„ Nordost . . . .  300 
„ „ złotem . . 200
„ Westbahn. . . .  200 

Em. 1874 200
Losy.

5# Donau Reguł. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
3jś „ Tureckie
Kredytowe • • • •

3* 
3 jt 
W

złr. 100
.  100 
.  100

fr. 400 
słr. 100

102 2f 
ICO 50 
102 -  

101 76

107 —

107 50
106 75
107 50 
101 75

100 25

98 30
95 

100 25
98 50
96 50 

102 70 
102 20

100 20 
100 
100 
119 -
91 50 

181 
134 25 
117 80 
100 —
94 40
92 
91 30

112 60 
96 60 
96 50

100 75 
100 30 
100 20 
119 50GO
180 50 
134 75 
118 20 
100 25 
94 80 
92 50 
91 60 

113 50 
97 25

114 50 
126 20

114 75 
126 60

118 25118 75
25 30 

174 75
25 50 

175 25

4% Donau-Dampfsoh. . . „ 105
Insbrucku. • • • * * • »  f®.,
Keglewicha......................... .....  1®/■
Krakowskie . , • • • • • »
Ofner (miasta Budy) . . . »  40
F a l t y ............................. * * * «  .
R u d o lfa ......................................* ^
Salma
Salzburgskie. . . . . . .
St. G e n o is .............................* ”
Stanisławowskie , . ■ . „ j a
A1/,'/, Tryesteńskie . . . »  106
47. . .  • ' ” 9 5?Waldsteina . . . . » • »
Windischgratza 21

Waluty.
Dukaty ważne ,
20 frankówki 0 .> ■
Imperyały rosyjskie 
Funty szterl. angielskie . . . . . 
Liry tureckie złote . . . . . . .
Marki niemieckie za 100 marek » . 
Rubel papierowy za 100 . , . . ,

Krsrńw 11 wrześ,
Akcye Banku hip, gal. 200 złr.. . . 
57i Listy zast. Tow. kred. ziem, . ,
4% » B » „ „ ■ '
5*/, „ „ „ „ 37-letnie
6% „ „ Banku hip. gal. . ,

” » włośo* 8alio* ■ 57, Obligi mdemn. gal. 57, podat. 
67, „ pożyczki krajowej . .

W nirazawa 11 wrześ.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
57, Listy likwidacyjne, , . . .

kupon

płacę

109 — 
23 —
19 —
20 35

87 75
21 50 
61 75
23 50 
47 75
24 25 

127 -

38 75

5 63 
9 44 
9 70 

11 84 
10 76 
58 10 

117 50

rub.|kop,

304 50 
99 70 
91 50 
99 70 

102 —  

101 50 
99 25 

101 —

ź§daj§
41 

110 —  
24 —

20 75 
89 25
38 50 
22 —  

52 -
24 -  
48 25
25 — 

m  50
63 25 
99 __
39 25

5 65 
9 45 
9 72 

11 88 
10 77 
58 15 

117 75

100 70 
93 — 

100 70 
103 — 
103 — 
100 25 
102 60

rub.|kop.

99 35

87 Z
105



OMB 8 Środy 13 Września 1882.

S I F D R 1 A C Y  A  
dla zwiedzających Kraków

Najtańszy najtreściwszy i najnowszy p r z e w o 
d n i k  p o  K r a k o w i e  wyszedł już w 4 wydaniu

w KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
D ra  W ł. M iłkow skiego  w  K rak o w ie

przy ulicy św. Anny, róg Bynku.
Cena BO centów. (2110-3-4)

Z  drsitrn dzisiejszym Szanownym prenume
ratorom rozesłanym został

zeszyt 9
K s. Kanonika Korytkowskiego

PRAŁACI i KANONICY
od roku 1000 a ż  do dni n aszych .

Cena S marki.

Dzieło kompletne zawierać będzie 20 
zeszytów po 3 marki. Zamówienia przyj
mują wszystkie księgarnie. P r e n u m e 
r a t ę  asa c a ł e  d z i e ł o  w ilości 50 ma
rek przyjmuję t y l k o  clo w y j ś c i a  z e 
s z y t u  a©, ' (2171-1-3)

Księgarnia J. B. Langiego
w SUnieźnie. *

W szkole fachowej w Zakopanem
rozpoczął się z dniem iym września 

kurs nauki.
Prośby o przyjęcie do szkoły zao

patrzone w metrykę chrztu, świade
ctwo z dotychczasowej nauki szkol
nej, tudzież w świadectwo ubóstwa 
przyjmuje Zarząd szkoły fachowej 
w Zakopanem. (2154-1-2)

Ogłoszenie konkursu.
L. 316. (2172-1-3)

§§
I O B R A Z K O W  
I N. M. Panny cudownej

’Ss™ig=
J e s i e n n e  i  z i m o w e  n o w o ś c i .

< § *  Ss— @s=

na Piasku
I  (olejodruki) po cenie 1 złrv
H dostać można w z a l i r y s ł y i  X X . M n r -
1  m e l i t ó w  oraz w kundlu pp. k n - 

t r z e l i y  i M n r c z y i i s ld e S 0  "  g ł ó w .
W R y n k u ,  naprzeciw wieży ratuszowej.
Ś Dochód przeznaczony na koszta ko-
2  ronacyi, która odbędzie się w dniu 
H 8 września 1883 r. (2043-6-12)

®<®s.

W cyrku obok hotelu p. Kleina
we środę d. 13 września b. r. o godz. 77o[ 
wieczorem wielkie przedstawienie 
Pleeolominiegjo polskiego pre
stidigitatora z dziedziny wyższej szko-1 
ły magii, doświadczeń fizycznych, spirytyz-1 
mu i magnetyzmu. Bliższe szczegóły w afi [ 
szach. (2142)

Mam zaszczyt donieść Szan. Publiczności, 
że pod firmą (2157-1-3)

S. M. Armatys i Sp. w Krakowie]
Sukiennice Nr. 15.

otworzyłem liandel sukna i kortów
na suknie męzkie jakoteż damskie, z fabryk 
pierwszorzędnych krajowych i zagranicznych

Uzdolniony k u c h a r z
kawaler lub wdowiec bezdzietny, z do-1 
bremi świadectwami, potrzebny jest na 
wieś.— Zgłoszenia: ulica K a n o n n a  
Nr. 15 w oficynach. (2159-1-3) j

Wskutek rozporządzenia Wys. Wy
działu krajowego z dnia 29 sierpnia 
1882 r. L. 42931 rozpisuje się kon
kurs na posady następujące w szpi
talu św. Łazarza w Krakowie na lat 
dwa, a mianowicie:
1) Sekundaryusza I. klasy, z płacą 

roczną 600 z łr ., z mieszkaniem, 
opałem i światłem.

2) Sekundaryusza II. klasy z płacą 
roczną 500 złr.

Posady powyższe przy odpowie- 
dniem pełnieniu obowiązków, będą 
przedłużone na dalsze dwa, lata.

Podania znaczkiem stemplowym 
na 50 ct. opatrzone, należy wnieść 
do Komitetu administr. szpitala św. 
Łazarza najdalej <1© t l i l i  a. 2 3  
w r z e ś n i a  r .  albo wprost
albo przez swoją władzo przełożoną 
i w nich wykazać: wiek, stan, miej
sce urodzenia i stopień Dra medy
cyny, otrzymany na jednym z Uni
wersytetów Monarchii anstryacko- 
węgierskiej.

Kraków dnia 5 września 1882
% M o s n l t e tu  a f l i n l n i s t i ’. s z p i t a l a  

św . ł a z a r z a .

Winogrona kuracyjne
koszyk 5 kilo złr. 2 , także brzoskwiń 2 złr., o 
woeów mięszan. 2 złr., baryłka 5 kilo ogórków 
stołowych 'złr. 1-80, ogórków z grzybami złr. 2-30 
rozsyła opłatnie do wszystkich stacyj pocztowych 
L u i l w i l i  Seel w Znojmie (Znaimj na Morawie, 

(2152-1-10)

Pracownia malarska
jest do wynajęcia od 1 października 
przy ulicy B a s z t o w e j  pod Nr. 11.

(2158-1-3)

D« siewu
B a n a t k ę  i zwykłą W ą s a i k e j  
czerwoną, bez deszczu zebrane i cy- 
indrowane — 100 kilo po 12 złr.— | 

sprzedaje zarząd dóbr w M e g O ' 
wici p. €U1ÓW.. (2156-l-3)j

POSZUKUJE SIĘ 
m a j ą t k u  w  C ł a l i c y i
z.emią doórą, lasem, wodą i odpowiednimi 

stosunkiem łąk, w cenie 100.000
r. Szczegółowe informacye uprasza się | 

nadByłać pod adresem: Apteka W . Kar
pińskiego w Warszawie, ul. Elektoralna.\ 

(2163-3-3)

Winogrona kuracyjne
n a j l e p s z e g o  K a ń i i i l i i i

frankońskie, z własnej winnicy Baden i Voslan 
w koszykach po 5 kilo rozsyła do Austro-Wę- 
gier i do Niemiec f a a n c o pocztą za gotówkę 
albo za pobraniem pocztowem złr. 3  ent. 5 0  za 
każdy 5 - k i l o w y  k o s z y k .  (2020-1-5)

C hristian Steinerm ann,
YÓSLAU pod WIEDNIEM.

Ooripłe wjehewawezsnie,
(Niemki, Francuzki, A ngielki), t o w a r z y s z k i ,  
b o n y  poleca sumiennie (420-14-20)

M R S . E M I L Y  R E I S N E R ,
pierwszy zakład guwernantek 

w Wiedniu, Stock im Eisenplatz

I Płótno King.
K rótka trwałość płótna (wskutek ohemi-

trzylposiadającej 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj
lepszy, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład 
1 sztukę 78 centym. 20 metr. dłu

gości na kalesony i bielizne bar
dzo trwałą . . . . . . .  złr. 7*«.

1 sztukę 88 centym, gzerok, na 1 
piękne koszule mezkie i dam
skie, wszelkie gatunki bielizny 
łóżkowej . . . . . . . .  „ 8-50

1 sztukę 175 centym, szerok. 15

S łyn n ie  znane

piece regulacyjne
do napełniania

firmy (2062-6-)

11. Gelmrth,
c. k. nadw ornego m aszynisty ,

są do nabycia w W I M D W M I J ,
VII., K aise rs trasse  71.

lllustr. cenniki darmo i opłatnie j

S t f lS ' '" S S fc S fc
M LEKO A N T Ś P H Ś L IO U l' 

asystę łlfeo i wosi* apfdn 
PIEGI, OPALEM®

PLAMY PO POŁOGU 
SMABSZCZU, WYSYPKĘ, KROSTY 

WYRZUTY CZERWONE 
OPIBRZCHŁOŚĆ 

PSYSZCZB

(697-11-)

VŹS

metr. długości na 6 sztuk wiel
kich prześcieradeł bez szwu 11™

12- ~ -

sztukę 195 eei 
włoskie łóżka
Celem j s r s e k o n a n t B  s i ę  o  g -n tu n -  

iksa, p r z e s y ł a m y  b e z p ł a t n i e  p r ó b -  
Ml w s z y s t k i c h  g a t u n k ó w .  (1687-71-)

M. Beyer i Sp.
w  M ra fe o w le , 

i l n k le n n l c e  Ms*. 13  — 14.

3 W

J E S IE N N E  I  Z IM O W E
H o w o ś c i

w materyałach na suknie damskie, gotowych 
o k r y c i a c h  i k o s t i u m a c h

otrzymał

M A G A Z Y N  
Henryka Schwarza w Krakowie

ulica Grodzka L. 13 ,
polecając je, jakoteż inne artykuły w zakres 
handlu Mnwatneg1© wchodaące, po cenach

umiarkowanych, zaś
S K Ł A D Y  K O M I S O W E :

Płótna i bielizny stołowej,
Perkali, Scbirtingów, Podszewek, 
Kołder i Sukna Sławuekiego,

po c e n a c l i  falirycznycłi.

M a g a z y n  p r z y j m u j e
i r  zamówienia na wszelką konfekeye 
damska według modeli lub żurnali" do wykończenia 

w czasie jaknajkrótszym. (2065-2-4)

Ukończony gimnazyalista
życzy sobie udzielać lekcye w przedmiotach wy
kładanych w gimnazyum w Krakowie. Dotyczące 
oferty: A. Anonim, priy ul. ś w . K r z y ż a  
pod ST*. •“* , parter. (2136-3-3)

IIs f
i  p ś

'  I!i  ©
. 1 1! r w

KAST
ogniotrwałe

Fryderyka Wlesego 
nabyć można w Krakowie jedynie

AGENCYI dla ROLNIKÓW
S. Mlfcucfeiego 

w Rynku gł. pod Nr, 28,
(1688-36-)

i

U ne francalsc
install e 3 a Cracovie depuis plusieurs mois 

ćfire doEner des lcęons de langue fran- 
ęaise. Les leęons de conversation sunt acce
pt ćes a des prix modćrća. — Sadresser: 
Buc Sławkowska, Kro. 6, Maison Lenert 

etage. Dc 4 d 6 heures. (2139 3 3)

im  i 
E li  l!l

Ł l f
W '  Próbki na żądanie franco.

=§S=MŚi£=” SS=«=ifS‘l=!4®

i  ©

nH

Ważne dla chorych i zdrowych!
sa prawdziwe

tokafsfttie winogrona stołowe
wprost z Tokaju sprowadzone, uznane jak o  najlepsze, najdelikatniejsze z wszystkich 
węgierskich winogron, k tóre się odznaczają nietylko przyjemnym aromatem jako  wino
grona stołowe) leoz także używane były z świetnym skutkiem przeciw słabości 
piersiowej i chorobom płucnym obok słynnego tokajskiego wina, poleconego 
przez znakomitych lekarzy. Nadmienić trzeba, że w okolicy Tokaju nieznają ludzie wcale 
chorób piersiowych, gdyż w nich rokrocznie zupełnie nieświadomie przez kuracyę wino
gronową, skłonność do tycb chorób osłabioną zostaje.

Szczególniej polecić należy kuracyę winogronową w rozpoczynających sic nieżytach 
płuc, tudzież w niedokrewności, brzemienności, a także w połogu. Chcąc z jednej strony 
ułatwić chorym kuracyę winogronową, z drugiej zaś strony podać także zdrowym spo
sobność do regularnego zaopatrzenia swych rodzin i swego stołu w dobre winogrona 
sto łow e, chcemy otworzyć abonament na 6 względnie 8 tygodni. Kozsyłka w abo
namencie koszyka (10 funtów) po 2 złr. 60 ct. pocztą za zaliczką opłatnie. Bez abona
mentu kosztuje koszyk 2 złr. 90 ct. opłatnie. Opakowanie bardzo dobre. Zamówienia 
w danym razie kartami koresp. uprasza A. KmlIirlier A Comp. s . A. Cjhely 
w Węgrzech. (2026-1-3)

iPie® legrawy
dobrze tresowany, je s t do sprzedania. — Bliższej 
wiadomości udzieli W. P. B e m m c r ,  s k ł a d  
broni w Krakowie. (2138-3-3)

Leeze- T n ę  j a m  n o  r solitera) 
nio i C&OIwslBwCI zapornoc^

Globules Secretan;
.Jedyne lekarstwo niezawod- 
fne, nieszkodliwe, do strawie
nia łatwe, używane z ciągłą 

‘skutecznością po szpitalach paryskich. — 
A pteka Secretan. Avenue Friedland, 37, 
w P aryżu .— Unikać fałszerstw. — W  K ra

kowie w aptece W. R o d y k a ,  Mały Rynek 
i w aptece J. T r a u c z y ń s k i e g o .  (1899-8-)

Winogrona stołowe
skrzyneczka lub koszyk 5 kilo o p ł n t n i e  do 
wszystkich stacyj pocztowych t złr. 60 centów.

Roth Lipot’s c h e s  W ein-E xportgeschaft 
(2121-4-20) in W erschetz , Ungarn.

Kaxdy trzeci los wygrywa.

Wielka loterya
I migdsparodowej wystawi sztuk pĘknych iu 1

I główna wygrana złr. 30,00©
II główna wygrana złr. 10,000

następ nie  pew na ilo ść  w ygranych  w artośc i z łr . 5 0 0 0 ,  3 0 0 0 , 2 0 0 0 ,  1000 itd. 
obok 5 0 ,0 0 0  pobocznych  w ygranych ,

tak, że

na każdy trzeci los pada wygrana
widok jakiego niepodano jeszcze w żadnej loteryi.

Ciągnienie 10 października!
Cena losu I złr.

P r z y  zah u pn ie  1 0  losów  je d e n  w  dodatku .
Losy i wykazy wygranych przesyła opłatnie

D yrckcya I. loteryi w ystaw y sztu k  w W iedniu, K iinstlerhaus
Losów tych można nabyć we wszystkich księgarniach i handlach obrazów,

edaży I

Los
złr. 1. I złr. 1.

wymiany i w zwykłych miejscach sprze losów.
kanloraeh

(2025-1-3)

W  a  t  e  ii t  © w  se n  e|
dźwignie

na towary, osoby, potrawy itp., całe | 
z żelaza, najnowszej konstrukcyi, j 
na każdy ciężar i każdą wysokość, I 
dostarcza najtaniej fabryka p. f.

Juliusz Pretsch I
w Wiedniu,

IX., L iechtenste instrasse
Nr. 37. (2166-3-5) I

Si

Materye na ubrania
tylko z trwałej dobrej wełny owczej, dla mężczy
zny średniego zwrostu 3 metry i® ceńtim, 

na mbranie z dobrej wełny owczej 
złr. 4.96 na ubranie z lepszej wełny owczej za 

„ 8 ' — „ „ „ delikatnej „ „
„ B®*— „ „ „najlepszej „ „
„ 1S’4®
Rledy podróżne po złr. 4, 5, 8 do złr. 12, 

nieodpowiednie będą za zwrotem portorya napo- 
wrót przyjęte, bardzo piękno ubrania, materye na 
spodnie, surdut, zarzutki, płaszcze deszczowe, 
tiiffel, pakłak, sukna wojskowe, szewioty, tryko 
ty, peruwien, dosking, kamgarny, sukna bilardo
we poleca

J a n  S t i l i a r o f s k y ,
skład fabryczny w Bernie Brtinn.

Próbki opłatnie. Zbiór próbek dla krawców na 
koszt. Zwracam uwagę pp. krawców na obfity 
wybór i nader tanie ceny. Ponieważ wielu 
z Szan. kupujących zaufa mi i sprowadza mate
rye bez poprzedniego zobaczenia próbek, przeto 
tak zamówione towary w nieodpowiednim razie 
przyjmuję napowrót. Próbek czarnego peruwienu 
i doskinu nieposyłam, gdyż zamówienie jest tyl
ko rzeczą zaufania. (2088-5-24)

Korespondencya w języku niemieckim, węgier- 
BHim, czeskim, polskim, francuskim i włoskim.

ORFEVRERIE CHRISTOFLE
sljnne i  ssiecie, pięknie posrebrzane towary metalowe
USB* J e d y n e  z a s t ę p s t w o  p r a w d z i w e g o  s r e b r a .

Rękodzielnie w Paryżu i lAarlrulie.
Nąjpierwsze odznaki na wszystkich wystawach powszechnych.

Polecamy nasze uznane za trwałe mocno posrebrzane i pozłacane serwisy 
stołowe za poręczeniem i podaniem zawartości srebra, począwszy od zwykłego 
nakrycia aż do artystycznej zastawy, w czem zawsze posiadamy obfity skład.

CHRISTOFLE & Cie., Wien, Opernring 5.
g / F  W szystkie nasze wyroby mają powyższy „znak fabryczny** i firmę

„ C h r is to H e * * .  (138-11-12).
lllustrowane cenniki na żądanie darmo.

■V** Przyjmujemy wszelkie przedmioty metalowe do ponownego posrebrzania. 

S k ła d  w K rakow ie  ma p. A lfr e d  B iasion .

raliryka towarów meialo wych dla prywatnyck i pa>
rowyck łaźni, dla asakład ów lecxnlcxycii zimną wędą itp.
równie jak  wszelkich przyrządów do zakładów wodny cli, gs

zowyck i parowyck , firmy

§ > .  f i e l s e n ,  W i e n ,
Fabryka i kantor: IX)., Sobieskigassc ir.

nachst der Nussdorfer Linie. (1907-2-4)

Czcionkami Drukarni „Czasu/

C H T l i O P I I f i C
: ukończona II. kl. gimnazyalną, znajdzie miejsce 

jako  praktykant, w kandlu Adama » r y -  
wulia. (2132-3-3)

BIURO STRĘCZEN
w  FaFyżsfi

guw ernerów , guw ernan tek  i bon na
rodowości francuskiej , a nie szw aj

carsk iej i A ng ie lek , 
utrzymywano od lat 14 przez p. Z a l e s k ą  
dawną uczennicę instytutu guwernantek 
w hotelu Lambert, dyplomowaną nauczy
cielkę, zamieszkałą w Paryżu (Bafcignolles), 
przy ulicy Brcchaat, Nr. 11. (1916 6-6)

Uprasza się frankować listy.

WINOGRONA I
O d  4 5  s i e r p n i u ,  jak co roku tło  5  #  

p a ź d z ie r n ik i*  rozsyłam zupełnie dojrzą- 
łe, słodkie i trwałe w i n o g r o n a  s io ł o -  j; 

w e  w najlepszym gatunku po cenie »

K i r .  l - m  1
za koszyk 5 kilo opłatnie bez żadnych wy- ^  
datków do wszystkich stacyj pocztowych ^  
A ustro-W egier, za pobraniem pocztowem. &

R. laili w Trfeście. p
S ® * - Trzy koszyki razem pod jednym a- 
dresem tylko 4 złr. 75 centów. (1884-11-14) g

Bardzo piękne wyborowe trwale

Voslai i skie 
winogrona kuracyjne
dostarcza za za liczk ą  pccztow ą pierwszy 
handel wywozow y w iuogroa pod firmą

• f o s *  S i n e M
w Wiedniu, Franciskanerplatz Nr. 3.

1 keszyk pocztowy 5 kilo kosztuje złr. 
i ’50 — opakowanie oddzielnie 30 ct.

'O dprzcdąjąej-m  i kauująeym w iększą  ilo ść  
udzielam zniżkę. — Adres d eoesz: S m e fc  
F r a n c i s k a n e r p l a t z  W ic ia . 

(2096-6-15)

f O O O O O O ł O O O O O i O O O O O O l

!! Cztery medale zasługi i list pochwalny!!
Znakomite powodzenie i powszechno uznanie, jak ie  zyskały moje wyroby sita w ł o s y ,  

zniewalają mnie do podania do p M ożnej wiadomości, że

"w  i  ma i  p  rr o  i .
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny naturalny kolor. 
P l l j p t a j ł ,  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływom tego znakomi

tego środka odzyskują pierwotną barwę. — sar* ff lu fco n ii a  ’&&$» fe® «S.

. W A L E N T I N  "iP tl
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włoso
we wzmacnia i do wytwarzania i porostu* włosów pobudza. Miejsca wyłysiało nieprzeda
wnione pod działaniem tego środka pokiyw ają się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr.

Pół flakonu 1 złr. 60 ct.
H /F w rrlT a  f lo to w e ,  higieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, glicerynowe itp- 
J.VAj U l c l  a  różnemi zapachami tak  do twarzy, jak do rąk  od 10 cent. do 1 złr.

N I G R E T I N  A.
Po długiem doświadczeniu ndało się mi wynaleść wyborny środek do natychmiastowego 
farbowania włosów tia trwały i piękny kolor czarny lub ciemny; je s t on zupełnie nieszko

dliwy i w zastósowaniu bardzo prosty. — Cena l  złr.

O l e j e k  t a r n i n o w y  ocz^ sz®za wzmacnia i pobudza włosy do porostu,

wypadaniu wło- 
(1912-51-) 

się łupieżu, oży- 
Flakon 80 ct.

P o m a d a  C M m O W a  wzm80nift włosowe i zapobiegasów. — Słoik 80 et. 
zmywania włosów, zapobiega tworzeniuWoda ateńska, wia, utrwala barwę i połysk tychże.

d .  I H I A T O W I C K )
magister farmaeyi i chemik sądowy 

Fabryka we Lwowie, Villa w Mj?alt©wle Bnklemalee W. 3#.

Ci
©
©

Webstera patentowy
’• d z i u r k a c z  (InopflocM rM er,)

Szybkość i piękność.
Dziurka do guzika za minutę.

60 dziurek do guzika za godzinę.
Na najsilniejsze sukno lub 

najcieńszy batyst.
Niepodobna dać w  ogłoszeniach zupełnego pojęcia tego ślicznego w swoim ro
dzaju jedynego wynalazku do wyznaczania I obrębienia dziurek do guzików, 
chociaż jes t tak  prostym, że zapomocą jego może dziecko zrobić lepszą dziurkę 

do guzika niż zwinna szwaczka bez dziurkaeza. Każdy ścieg wykonany 
będzie z matematyczną dokładnością. Zranienie palca, zbytnie natęże
nie oczów i niedokładnie wykonana* dziurka przy je j użyciu jest rzeczę 
niemożebną. Szybkość i użyteczność są podziwienia godne a dziurkacz 
ogólnie zadowałnia. Każdy znający go poświadcza, że powinien iść na 
wagę złota. Żaden stoliczek robót niemoże się obejść bez niego. Używać 
go można zupełnie niazawiśle od maszyny do szycia, a trwa tak  długo 
jak  naparstek. Dziurkacz składający się ze znacznika i obrąbiacza w gust. 
pudełku kosztuje 2 złr. opł. za poprz. przysł. gotówki. OT. W e c S ł l i r o ó ,  
w  W i e d n i u .  E ., M jrisg e ra ti-B ssc  8 ,  I  piętro obok Karntnerstrasse.

(1495-16-)

Akademia przem ysłowo-handlowa w Gracu.
Instytu t publiczny na mocy rozp. minist. z 1 maja 1879 r.

Medal postępowy w W iedniu 1873.
Akademia rozpoczyna z dniem 4 S y m  września li. r. dwudziesty rok szkolny. 

Abituryenci Akademii mają prawo do Jednorocznej ocliolnicze.j 
służby wojskowej ,  jeżeli poprzednio przed wstąpieniem do instytutu ukończyli z do
brym skutkiem niższe gimnazyum, albo niższą szkołę realną. Dla tych, k tórzy  nie wypełnili 
tego warunku, urządzony je s t osobny, bezpłatny kurs przygotowawczy do egza
minu do służby ockotniczej. (1680-8-8)

Wiadomości tyczących się przyjęcia i utrzymania, równie jak  szczegółowych
prospektów udziela D yrekcya A kadem ii p rzem ysłow o-h an d low ej w  Gracu.

Dyrektor: A . E . V, S c l l l l l id .

U B IO R O W  M U N D U R O W Y C H  
i wszelkich gatunków mundurów

ściśle wedle przepisu dla pp.
€»» ftu je d n o r o c z n y c h  o c h o tn ik ó w

dostarcza trwale i bardzo tanio
E. H. SCHWAAB, c. k. nadworny dostawca w PRADZE,

E isengasse Nr. 16 . 
i r  Ce nni k i  z przepisem brania miary rozsyła na żądanie

darmo i opłatnie. (2144-2-4)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińsici,


